4 hodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Czas. pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


Miejseowa w Krakowie . 


we Lwowie: w Ajencyi „Czasu, iS» s » 56.45 - , HB 0 = 
IPoeztą w państwie Austryackiem EROTI kę: » A — SiD 0L 2D; 

„ do całych Niemiec „ tal. 16 sgr. 20 „ tal. 4 sgr. 5 „ tal. 1 sgr. 15 

a do Francyi i Anglii | | » fran. 108 » frank. 27 x frank 10 

„ do Belgii, Włoch i Szwajcaryj » _ frank. 80— „ frank. 20 w frank. 7 
Listy z pieniędzmi prenumetacyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny framco do Admini- 


stracyi „Czasu* w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej pod 
nie ulegają frankowaniu. — 


. rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 — 


L. 444 — 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Mękopisma nadsyłane Redakcji, „nie SED przyjmuje sig 


Listy reklamacyjne niezapieczętowane 


się i bywają niszczone. 


: Prosiumieratę przyjznują 3 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Mikołajskiej, w domu pod L. 444; Księgarnie pp. 
J. Czecha w Rynku, J. Wildta przy ulicy Grodzkiej, Bióro Zleceń A. P. Świerczewskiego i Sp. w ulicy Szew- 
skiej Nr 20, handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego i handel papieru Z. J. Wywiałko- 
wskiego w Rynku, tudzież wszystkie Urzęda pocztowe avstr. Ggłoszemia (Mnseraty) wszelkiego rodzaju 


dinands-Strasse Nr. 38. — Na Francyg i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wine. 
Poissonićre N. 33. — Zaś tylko Ogłoszenia: w Wiedniu „Neumarkt N. 11,“ w Hamburgu, Frankfurd 
n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasensiein i Vogler — W Wiedniu 
F. Löb, Wollzeile Nr 2, i R. Mosse, Seilerstatte 2, — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze 


przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, 

następne po 5 c., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 cent. od każdorazowego ogłoszenia. Wypłęń 
w Krakowie. Premuzueratę i Ggłeszemia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Anfo 
Piątkowski, przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. 4. Oppelik, Wollzeile 22 i w Pradze kę 


Raczkowski, Faubotgi É 


P. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp. 
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Edraków 22 sierpnia. 
W Węgrzech zanosi się na kryzys gabine- 
tową. Rzecz na oko tem bardziej zadziwiająca, 
że świeże wybory do sejmu zakończyły się 
stanowczą przegraną lewicy, a raczej zmianą 
stosunku stronnictw w duchu umiarkowanym 
i konserwatywnym. Przed parą tygodniami 
przedstawiliśmy doniosłość tej zmiany wybo- 
rami wywołanej, i wskazaliśmy podówczas, że 
ją należy uważać za ustąpienie z placu lewicy 
bardziej, niż za zwycięstwo Deakistów, za prze- 
rzucenie walki z pola prawno-politycznego na 
„grunt spraw wewnętrznych, społecznych. 

W młodym parlamentaryzmie węgierskim 
nastąpiła podobna zmiana co w starym par- 
lamentaryzmie angielskim ; nie ma już dawne- 
go podziału na whigów i torysów, na Deaki- 
stów stojących przy ugodzie z 1867 i na zwo- 
lenników unii osobowej, czyli zupełnego sepa- 
ratyzmu; ale wyradza się podział na konser- 
watystów i liberałów, na zachowawczych i rady- 
kalnych. 

Zmiana ta będąca w zgodzie z ogólnym kie- 
runkiem dzisiejszych wyobrażeń i zagadnień 
społeczno-politycznych, jeśli rozbiła lewicę da- 
wną, usuwając jej podstawę i zmieniając hasło, 
to nie wzmocniła obozu Deakistów, który już 
od jakiegoś czasu okazywał ślady dezorgani- 
zacyi wewnętrznej. Ze Śmiercia Ktvósa, przej- 
ściem hr. Andrassego do Wiednia, usunięciem 
się nieco na bok Deaka, brakło temu stron- 
nictwu dość silnych przywódców. . Hr. Lonyay 
ma więcej zdolności urzędowych i administra- 
cyjnych, niż zalet potrzebnych kierownikowi 
stronnictwa, jakim winien być_ naczelnik gabine- 
tu konstytucyjnego. Nie wchodzimy tu w rozbiór 
zarzutów pojawiających się co chwila przeciw 
prezesowi gabinetu peszteńskiego, bo acz one 
nabierają takiej wagi, że mogą łatwo wywołać 
kryzys ministeryalną, pochodzą więcej ze źró- 
deł osobistych niż politycznych. Pogłoski te 
jednak o kryzys gabinetowej, podtrzymywane 
dziennikarskiemi wycieczkami przeciw naczel- 
nikowi gabinetu świadczą, że zwycięstwo wy- 
borcze nie wzmocniło rządu, że przeciwnie 
zmiana stosunku stronnictw może sprowadzić 
zmianę gabinetu w tym samym kierunku. Przed- 
tem trudnem było zadanie dla lewicy obale- 
nia gabinetu, bo należałoby pierwej zerwać 
ugodę zr. 1867 zanim członkowie opozycyi 
mogliby u steru zastąpić gabinet Deakistów. 
Obecnie zaś, gdyby przyszło do kryzys mini- 
steryalnej, dwa obozy, konserwatywny i liberal- 
ny miałyby równą szansę powodzenia, a kto 
wie nawet, czy przyjaciele wiedeńscy nie od- 
stąpiliby dawnych sojuszników deakistów na 
korzyść radykalnego, bardziej zasadami libe- 
ralizmu do Wiednia zbliżonego kierunku, choć- 
by mieli podać: rękę p. Koloman Giczemu 
przeciw hr. Lonayowi. | 
*"Polityka wewnętrzna z polityką zewnętrzną 
zawsze jest nie rozłączną, a dla Węgier jej 
węzłem jest hr. Andrassy. Zaprzeczyć 'się nie- 
da, że wobec sytuacyi zjazdem trzech monar- 
chów stworzonej, hr. Andrassy przy sterze spraw 
wspólnych wydaje się być anomalią, anoma- 
lią , która musi przeszkadzać upojeniu Niem- 
ców austryackich, dawnej schwarcenbergow- 
skiej i nowszej pruskiej szkoły. Lecz aby oba- 
lić drzewo trzeba podciąć korzeń. Polityka 
hr. Andrassego ma swój korzeń w Węgrzech, 


|stamsąd ona wyrosła i jeszcze za kanclerstwa 


hr. Beusta ocieniła wszystkie sprawy wspólne 
monarchii, stamtąd i teraz czerpie soki żywo- 
tne. Gdyby w Węgrzech ustąpił ten system, 
jaki utrwalił i reprezentował na wewnątrz dzi- 
siejszy minister spraw wspólnych, gdyby wywo- 
ływana przez dzienniki wiedeńskie i organa 
opozycyjne węgierskie kryzys gabinetowa zmie- 
niła tamtejsze stosunki na korzyść przeci- 
wników hr. Andrassego, utraciłby on najsilniej- 
szą podstawę.“ 

Nie jest „bez znaczenia w tej chwili, tak sil- 
ne uderzenie głównego organu opinii niemie- 
ckiej w Wiedniu na zewnątrzną politykę wę- 
gierską, z powodu niezręczności i błędów po- 
pełnionych przez p. Kallaya na jego stanowi- 
sku w Belgradzie. Zarzuty te były w zna- 
cznej części słuszne. Węgrzy bowiem w spra- 
wach zagranicznych bardziej dbali o odzierże- 
nie przewagi nad całym kierunkiem polityki 
austryackiej, niżli pilnowali najbliższych inte- 
resów i rozumieli zadanie swoje w sąsiednich 
krajach, mogących się stać szańcem polityki 
wschodniej dla Austro-Węgier. Nie rozumiejąc 
należycie stosunku swego do Słowian wewnątrz 
kraju i monarchii, nie mogli korzystnego wy- 
wrzeć wpływu na słowiańskie kraje po za Au- 
stryą. 

Dyplomaci madjarscy równie niezdolni zje- 
dnać sobie sympatyi jak dawni dyplomaci nie- 
mieccy, mogli być jeszcze od nich bardziej 
niezręcznymi, a popieranie p. Kallaja, który 
zswego zadania w Belgradzie nie umiał się 
wywiązać na posadę internuncyusza austrya- 


ckiego % Stambule, jak o tem twierdzono, 


świadezyłoby, że polityka wschodnia nie była- 
najsilniejszą stroną dyplomacyi hr. Andras- 
sego. 


———>ER>O>P„——— 


Odbieramy następujące uwagi: 


O przedsejmowym zjeździe posłów nie słychać: 
nikt widocznie wśród wszczętój wrzawy dziennikar- 
skićj, myśli téj podjąć nie miał odwagi czy ochoty. 
Natomiast na pociechę mamy zapowiedziane zgro- 
madzenie ludowe we Lwowie, niby sejmik relacyj- 
ny. Mniejsza o to, że posłów lwowskich w imieniu 
7000 wyborców wzywa sto niespełna osób zebra- 
nych w ratuszu, a zatem, że grono tak szczupłe o- 
chotników politycznych nie może być jeszcze uwa- 
żane za kompetentny trybunał do wyrokowania o 
poprzednich czynnościach sejmu i delegacji, mniej- 
sza że z czterech posłów stolicy nadpełtewskićj 
każdy reprezentuje odmienny kierunek i że zebra- 
nie takie tem samem nie może być uważane za 
zapowiedź lub objaw zbiorowćj polityki krajowćj, 


jeno może dać sposobność do popisu wszelkiego 


rodzaju osobistych niechęci lub ambicyj i najsprze- 
czniejszych opinii; że jak przewidzieć. z anteceden- 
cyj tego rodzaju mitingów łatwo, rzecz zakończy 
się humbugiem opozycyjno-tromtadratycznym. 

„Opozycya, lecz przeciwko czemu jest hasłem 
dzienników lwowskich i tój opinii przed jaką ma- 


ją zdawać sprawę czterćj posłowie? Czy przeciw 


systemowi rządu? Ale w téj opozycyi właśnie jest 
sejm i delegacya, a tu z góry zapowiedzianą jest 
kampania z pukawki frazesów przeciw tym dwóm 
organom krajowćj reprezentacyi. Więc poparcie 
centralistów wiedeńskich przeciw delegacyi osło- 
nione programami niemożliwemi i stawianiem py- 


tania, jak to świeżo czytać można było, „czy nie 
byłoby właściwie zejść na drogę opozycyi czeskićj?* 


Zaiste sytuacya europejska i przyszłość monar- 
chii i naszego kraju zbyt groźny przybierają cha- 


rakter, aby nam się godziło dłużćj bawić się jak 


dzieciom i domagać się jak dzieci kafli z pieca lub 
szyby z okna, kiedy należałoby przed zbliżającą 


się mroźną zimą opatrzyć piece, nagromadzić ma- 
teryału do ogrzania i szczelnie okna zabezpieczyć 
od burz i zawieruchy. Zmarnowaliśmy dwanaście 
lat najpiękniejszćj pory do pracy wewnętrznój, a 
zmarnowaliśmy głównie skutkiem tćj chaotycznój 
opozycji, która nie wie czego chce, awłaściwie nie 
chce tylko pracy, nie chce uporządkowania stosun- 
ków społecznych, mieniąc się postępową nie chce 
prawdziwego postępu, coby mógł utworzyć siłę w 
kraju, stawiającą czoło i wstrząśnieniom zewnę- 
trznym i chaosowi wewnętrznemu. Mienią się po- 
stępowymi, a wiecznie tylko wsteczne rekryminacye 
wyciągają na jaw i przeszkadzają każdemu śmiel- 
szemu krokowi naprzód. 

Jeśli kto do odpowiedzialności pociągnąćby miał 
prawo delegacyę za niekorzystne pokierowanie spra- 
wy rezolucyjnój, to jedynie ci, co podzielają opi- 
nie mniejszości delegacji. Wszakże stało się za- 
dość polityce, co dogmatyczność rezolucyjną sta- 
wia ponad dobro kraju, wszakże zwyciężyła owa 
zasada: „wszystko albo nic,“ a raczćj: „odrazu 
albo nigdy.“ Na tćj drodze niemożna było nie 
więcćj zrobić, chyba wcześnićj opuścić Radę pań- 
stwa, i jak w komedyi niemczewiczowskićj, „krzy- 
knąć niepozwalam i uciec na Pragę* (tym razem 
czeską). O to zaś spierać się już nie warto, bo 
skutek polityki, która niedozwoliła przyjąć mini- 
stra jako rękojmi stopniowego przeprowadzenia re- 
zolucyi kosztem cofnięcia wniosku p. Zyblikiewi- 
cza, a polityki stanowczo zrywającćój z konstytu- 
cyjną drogą, jednaki; tylko, że ostatnia miałaby za 
sobą przynajmnićj jakąś zasadę i stanowczość. Lecz 
dla czego tak się rozmiłowano u nas w polityce 
rezolucyjnćj? bo ona jest poniekąd polityką bez 
wyjścia, bo dozwala wiele gadać, a nie nie robić, 
wszystkich oskarżać i urządzać dziennikarsko-uli- 
czne konfederacye przeciw.pewnemu stronnictwu, lub 
osobistości, choćby ta osobistość i to stronni- 
ctwo właśnie było pobite, i zostawało w mniej- 
SZOŚCI. 

Dziwić się nie można, że po takiem systematy- 
cznem bałamuceniu opinii, wobec przeszkód sta- 
wianych, jakiemukolwiek praktycznemu porozumie- 
niu, nieporadność następuje i opanowuje sejm; ale 
także dziwić się nie można, że i kraj miasto zy- 
skiwać, traci ufność do autonomii i konstytucyj- 
nych instytucyj, że zaczyna wątpić w przyszłość 
na téj drodze, a nieuczuwając prawie żadnych do- 
datnich skutków w stosunkach społecznych i ad- 
ministracyjnych z pewnym fatalizmem wygląda przy- 
szłości; dziwić się wreszcie nie można, że lud wiej- 
ski obu obrządków i narodowości ulegając pod- 
szeptom, czeka spełnienia obietnic, w jakie są hoj- 
ni tak gęsto krążący po kraju ajenci moskiewscy; 
a obywatelstwo wiejskie obojętnieje do życia pu- 
blicznego tak nieprodukcyjnego. Miasta zaś mają 
zwykle jednego lub dwóch trybunów, czekających 
tylko chwili, w którćjby się można popisać; ci 
zaś trybunowie stosunkowo nieliczni, ale nader 
ruchliwi są owemi sprężynami opinii opozycyjnej i 
jedynemi reprezentantami t. z. partyi ruchu. 

A ruch ten hałaśliwy pojawiający się przed ze- 
braniem sejmu lub przed wyborami, a niknący, gdy 
chodzi o podjęcie jakiegoś obowiązku i prakty- 
cznie wytkniętćj pracy, wygląda na kosztowną kome- 
dyę. Smieją się z nas chłopi, śmieją się z nas ży- 
dzi, którzy w swojćj sferze materyalnój eksploata- 
cyi nie łączą się z żadnym obowiązkiem krajo- 
wym, śmieją się z nas Niemcy. Utyskują na nas 
rodacy zaglądający w przejeździe do Galicyi, a 
choć przybywający z kraju ucisku rozumiejący le- 
pićj. od czego należałoby zacząć ratunek społe- 
czności. polskićj. Ograniczony jest zakres autono- 
mii krajowćj i kompetencyi sejmu, wszelako w tych 
granicach wiele jeszcze zrobićby się dało, byle po- 
nad sprawami gminy, oświaty, dobrój policyi, ure- 
gulowania propinacyi itp. nieciężyła ta nieszczę- 
sna kwestya rezolucyjna, jakby na to wynaleziona, 
aby krajowi skrępować ręce do działania, aby 
zwiększać spory teoretyczne, lub aby dać sejmowi 
wymówkę, że nic zrobić nie może. Rezolucyi nikt 
odstąpić i wyprzeć się nie chce, bo któż z posłów, 
jakież stronnictwo. zgodziłoby się na odstępstwo 
od słusznych żądań kraju, ale wszczynać dziś przed 
sejmem kwestyę rezolucyjną w Galicyi, rozwodzić 
się ze skargami, że jéj niewywalczono lub z wska- 


zówkami, jak o nią delegacya ma walczyć, to po- 
prostu chęć sparaliżowania naprzód ustawodawczćj 
działalności sejmu. Na dwa dni nie daje się prze- 
widzieć sytuacya wiedeńska tem więcćj wobec wpły- 
wów tak niekorzystuie dla nas zmieniającćj się o- 
becnie polityki europejskiój, a tu na ratuszu lwow- 
skim chcianoby dawać mandat impératif w kwestyi 
rezolucyjnćj, lub wyrokować , o tem co już minęło. 
Zjazd zaś w sprawach krajowych, ustawodawczych, 
podniesiony przez wasz dziennik, znachodzi taką 
opozycyę partyi czynu i ruchu, bo niebezpieczeń- 
stwo jest wielkie, mogłoby się bowiem pokazać, 
że stronnictwo to czynu, ruchu i postępu, nie chce 
i nie umie wziąść się do spraw krajowych, a stron- 
nictwo wsteczne jezuicko-możnowładcze, owa partya 
krakowska jest w kwestyi gminy i propinacyi dużo 
więcój demokratyczną, w kwestyi oświaty bardzićj 
stanowczą, a wkwestyi ruskićj bardzićj postępową. 


e 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


TWiedeń 21 sierpnia. 


Przypadek zrządził, że otwarcie serbskiego kon- 
gresu kościelnego miało nastąpić prawie równo- 
cześnie z objęciem rządu przez ks. Milana i uro- 
czystościami w Belgradzie. Sympatye między Ser- 
bami w samodzielnem księstwie i Serbami w po- 
łudniowych Węgrzech są naturalne. Wzmocnienie 
żywiołu serbskiego w księstwie zawsze wpływać 
będzie na Serbów węgierskich. Gdyby między Ma- 
dziarami i Serbami nie panowała pewna głęboka 
nienawiść plemienna, można było użyć Serbów wę- 
gierskich jako żywiołu atrakcyjnego, któryby mógł 
działać na Serbów w księstwie. Tymczasem nie- 
tylko stosunek Węgrów do Serbów własnych, ale 
i stosunek monarchii do Serbii niezawisłej nie 
jest najserdeczniejszym. Za ostatniem twierdzeniem 
przemawia wpływ Rosyi w Serbii i rozmowa rejenta 
Blaznowacza z korespondentem Nowej Pressy; opór 
zaś, jaki znajduje rząd węgierski ze strony nie 
otwartego jeszcze kongresu serbskiego w Karlo- 
wicach, świadczy na jak małe może liczyć poparcie 
ze strony własnych obywateli serbskich. Polityka 
węgierska względem Serbów w granicach i po za 
granicami Węgier, nie wchodząc w to, czy ona jest 
wynikiem konieczności, czy błędnego pojmowania 
rzeczy, jest punktem bardzo słabym, mogącym po- 
ciągnąc za sobą następstwa niedobre nietylko dla 
królestwa Św. Szczepana, ale dla całego państwa. 
Przypadek także zrządził, że jenerał Mollinary ma 
zasiadać w serbskim kongresie rządowym jako ko- 
misarz rządowy, a równocześnie ma reprezentować 
N. Pana w czasie uroczystości w Belgradzie. Jene- 
rał Mollinary wyjeżdżając dla złożenia życzeń 
ks. Milanowi zostawił sprawę otwarcia kongresu 
w zawieszeniu. Serbski kongres kościelny w Karlo- 


;|wicach przejęty jest w przeważnej swej większości 


duchem antiwęgierskim, co w Peszcie niemoże być 
obojętnem, gdy się rozchodzi o wybór patryarchy 
po zmarłym w r. 1868 patryarsze Maskierewiczu. 
Korona dotąd nie potwierdziła statutów przeszłe- 
go kongresu, a kongres obecny chce obradować na 
mocy tych statutów pomimo braku sankcyi kró- 
lewskiej. Według tych statutów komisarz rządowy 
nie miałby przystępu do kongresu, a Korona nie mo- 
głaby potwierdzić także kandydata mniejszości, jak 
dotąd bywało, lecz w razie odrzucenia wyboru kan- 
dydata większości, musiałaby apelować do nowych 
wyborów. W ten sposób kongres pragnie zmusić mi- 
nisteryum węgierskie do potwierdzenia patryarchy, 
wyszłego z wyborów większością głosów, a tem 
samem pozbawić mniejszość węgierską wszelkiego 
znaczenia. Za powrotem z Belgradu jenerał Molli- 
nary rozpocznie rokowania z przywódzcami kongre- 
su, zobaczymy, z jakim rezultatem. 

Vaterland pozujący na. Katona, to w postaci 
syreny, to kłótliwej Xantyppy, wabi Polaków do o- 
bozu pruskiego. Dziś sięgnął aż do Boskiej kome- 
dyi Dantego, kreśląc raj czeski i piekło centrali- 
styczne. Broni niby Polaków i bezeześci delegacyę 
naszą. Dacie zapewne należytą odprawę temu nie- 
powołanemu obrońcy kraju naszego. 


Stan finansów ma być świetny. Powiadają, że 
już dawno nie było sytuacyi tak korzystnej pod 
względem pieniężnym, jak obecnie. 

Od soboty deszcz nie przestał tu padać. 


Z Jastrzembia 19 sierpnia. 


(X. K.) Zwykliśmy mówić, że Opatrzność lub 
ślepe przeznaczenie stanowi o losie człowieka. Ja 
się odważę pójść przeciw prądowi opinii z do- 
świadczenia i powiem — a zgodzi się ze mną, nie 
wątpię, każdy którego nadwątlone zdrowie zniewo- 
liło zdać się na łaskę lub niełaskę pana konsy- 
liarza że naszym „segneur et roi“ nie kapryśny los, 
ale po prostu doktor — jeżeli „notabene* własna- 
wolność ducha była zmuszoną abdykować na rzecz 
nadwyrężonej doczesnej skorupy. Niestety i niżej 
podpisany się do nich liczy i dla tego pewnego 
pięknego poranku pożegnawszy wir stołecznego 
świata wysiadając z wagonu respective karety pocz- 
towej znalazł się.... w Jastrzembiu. 

Poczciwy ten doktor może z patryotyzmu mnie 
wyprawił do tych pruskich wód, nie domyślając 
się, że jego pacyent zamiast się spokojnie kąpać, 
chwyci za pióro i napisze nie apologię niemiec- | 
kiego dobrobytu i przemysłu bogatej prowincji, 
ale parę słów w obronie polskiego żywiołu na 
Szląsku Pruskim. Ale źle mówię „w obronie*. 
Żywioł polski zbyt się tu wielką cieszy żywotno- 
ścią, by potrzebował „obrony* nieporadnego pióra 
feljetonisty. To też to pióro nie chce kruszyć ko- 
pii za polskością przeciw krzyżakom Germanizmu, 
pragnie tylko skreślić stan rzeczy na szczęście po- 
myślny dla sprawy narodowej, pragnie wyrazić jak 
miło widzieć oczami to, co się zawsze pragnęło 
duszą i sercem, jak dobrze i rozkosznie na ro- 
dzinnej ziemi widzieć i czuć Polskę, polski oby- 
czaj i mowę, mimo wieku zaboru i ucisku. I zai- 
ste nie obawiam się zarzutu optynizmu powtarza- 
jąc, że żywioł Polski wrosły w ojczystą ziemię 
trwałemi korzeniami mowy, obyczaju i tradycyi 
cieszy się tu nie powiem zdrowiem, ale życiem. 
A nie jestże to dużo, nie jestże to wszystko czego 
się można spodziewać po wieku obcego panowa- 
nia, po tylu latach rozumnego, systematycznego 
wynarodowiania? O to pewno wszystke, więcej 
może aniżeli się żądać godzi od ciemnego, prawie 
nieokrzesanego ludu i małomieszczaństwa — bo 
o nich tu może być tylko mowa w obec niemiec- 
kiego obywatelstwa i żydowskiego stanu średniego 
więcej aniżeli żądać* można od ludzi, co prócz 
dźwięku rodzinnej mowy przy domowem ognisku 
lub w kościele, prócz miłości ojczyzny wyssanej 
bezwiednie z piersi matki, nie widzą w okół sie- 
bie nic z tej Polski, o której im może pod strze- 
chą gwarzą ojcowie. Lud więc szląski na przekór 
Niemcom zachował nienaruszony skarb ojczysty, 
dziedzictwo lepszej przeszłości; jest polskim, a daj 
Boże by nim nie przestał być! 

Ale w czemże u ciemnego chłopa upatrywać 
przyczynę tak upornego wytrwania przy narodowo- 
ści, pomiatanej, ledwo nie lżonej przez liczny za- 
stęp wrogiego żywiołu, narodowości, co nie po- 
płaca w żadnych stosunkach państwowego ekono- 
micznego życia? W czem? W świętości i sile wię- 
zów które łączą Polaka z ojczyzną i dalej w za- 
chowawezej i podejrzliwej naturze polskiego chłopa. 
Tak, Szlązak jak każdy Polak pod obcym zabo- 
rem czuje, że Polakiem jest z krwi i kości, że 
sprzeniewierzyłby się więc pamięci tych, co go 
zrodzili, gdyby się wyrzekł ich mowy, którą mu 
matka nad kolebką pieśń nuciła. Co więcej wy- 
rzec by się nie mógł mowy, której dźwięki pier- 
wsze obiły się o jego uszy, której słowa dziecięce 
usta jego nauczone od ojca, matki, pierwsze wy- 
mówiły. Jak wiary przodków tak i mowy, . oby- 
czajów, i że powiem, tej bezwiednej miłości ojczy- 
zny, nie wyprze się Polak, nie wyprze się żaden 
człowiek, bo ją z mlekiem matki. wyssał; bo ona 
już częścią istotną jego moralnego jestestwa. On 
tego nie wie, może nawet nie czuje, a pomimo to 
w głębi jego serca miłość ta tkwi, czuwa by ro- 
zum lub praktyczny rozsądek nie wyrządził jej 
krzywdy, czuwa nad dobrem sprawy do której za- 


Część Uteraoko-artystyczna. 


Z Paryża. 


(Mąż i niewiasta Al. Dumasa Stare 
iewiast 5 sa. — e panny, komedya pp. 
Cantey i Sardou. — Sprawa kryminalna przed Ryba: 
naleni Bastia zmyślona. — Niepocieszony wujaszek. — 
olak w Tai-ti. — Kawalerowie legii honorowej.) 


17 sierpnia. 


Poważne dzieło Renana o reformie społecznej 
Poważnie spoczywa na półce księgarza, wtenczas 
kiedy „mała książeczka Dumasa Phomme-femme roz- 
chodzi SIĘ po świecie w wielu tysiącach egzemplarzy. 
O Renanie rzadki dziennik uczynił wzmiankę, bo 
gruntowny rozbiór potrzebuje i nauki i pracy od- 
powiedniej ; Dumas wywołał niezwyczajną polemikę 
= nietylko pismą peryodyczne jego książeczką za- 
jęły się, ale z osobno drukowanych za i przeciw 
książek, już możnaby było małą biblioteczkę utwo- 
rzyć. Między celniejszemi wymienię tylko l'homme 
et la femme Emila Girardin, la femme-homme ano- 
nyma, homme qui tue et Phomme qui pardonne 
Henr. dldeville, le mariage libre Pawła Lacombe. 

Czemu przypisać to niezwykłe zajęcie się kwe- 
styą małżeństwa, rozwodów i praw niewiasty i to 
jeszcze we Francyi, gdzie tyle nagłych interesów 
potrzebuje rozwiązania, gdzie tyle ran świeżo od- 
niesionych żąda bezzwłocznego zagojenia?.. Nie 
zdaje mi się, aby książeczka Dumasa była tu je- 
dyną tego przyczyną. On tylko obudził od wieków 
drzemiące pytania: czy niewiasta w społeczności 
może mieć inne prawa nad te, jakie dziś posiąda; 
ale go bynajmniej nie rozwiązał, i po przeczytaniu 


tego co napisał, w kwestyi nawet rozwodowej, za- 


pytać go można jakie jego jest zdanie: bo na je- 


dnej stronie powiada: „rozwód ma w sobie tę 
wielką korzyść, że od razu rozwięzuje interesa i o- 
soby, a zawsze lepiej jest, aby on wszedł do na- 
szego prawa niż żeby morderstwo weszło w nasze 
obyczaje.“ — Gdzieindziej mowa jest przeciw roz- 
wodom: „Małżeństwo, są jego wyrazy, jest jednym 
z ostatnich środków moralizacyi jakie jeszcze po- 
siadamy; a więc nie godzi się go nadwerężać. Im 
bardziej mężczyzni i kobiety uznają je za czyn nie 
cofniony, tem łatwiej nawykną do spełniania go 
z należytą mu powagą. Kościół nie może i nie po- 
winien przyzwalać na rozwód, bo wedle jego nauki 
małżeństwo jest związkiem dwojga dusz i tylko je- 
den stanowi wyjątek wypisany na tablicy Mojże- 
szowej i najwyraźniej określony przez Chrystusa 
w ewangelii Św. Mateusza, rozdz. V, § 32.“ 

Cóż z takiego sądu wnioskować można? Olairville 
w Complainte nad książką Dumasa krotofilnie za- 
czyna ją od zwrotki: 


Je viens de lire avec âme, 
L'homme femme de Dumas, 
Depuis cett lecture helas! 

Je wswis plus ni homm nì femme, 
Je me idte et je sens bien... 


; Je sens... que je wsuis plus rien... 


(Czytałem z całą duszą męża-niewiastę Dumasa. 
Niestety od tej chwili nie jestem ani mężem ani 
niewiastą; macam się cały i czuję, że nie jestem 
niczem). 


P. de Mesnil rozbierając w obszernych artyku- 
łach wszystkie broszury, jakie w tych czasach po- 
drukowano, w odpowiedzi na książeczkę Dumasa, 
przywiązuje wielką wagę do poruczonej kwestyi 


i mniema że ona z czasem doczeka się roz- 
wiązania. My zwykle tak jesteśmy usposobieni, że 
pojmujemy i rozumiemy to co jest, a to co ma 
chociażby w bliskiej nawet przeszłości zaświtać, 
mało nas obchodzi, nie domyślamy się nawet, że 
piorun gotuje się w nadchodzącej burzy. Czyż tarn 
gdzie panują poddaństwo i niewola nie są szczerze 
przekonani, że bez nich społeczeństwo istnieć nie 
może; a tam znowu gdzie one zniesione zostały, 
czyliż kto pamięta że istniały? Przed dwunastu 
laty południowy Amerykanin zaprzeczał duszy mu- 
rzyhowi a więc go za człowieka nie uważał, dzi- 
siaj go do praw obywatelstwa przypuszcza. 
$ 
>k X 

Onegdaj w teatrze Gymnase przedstawiono ko- 
medyą pp. de Courcy i V. Sardou pod tytułem : 
Stare panny, i pomimo aż do zbytku dowcipu, nie 
podobała się publiczności, widać tedy, że sam do- 
wcip- nie wystarcza komedyi obyczajowej, zwłaszcza, 
gdy w niej odmalowane są nie nazbyt piękne oby- 
czaje i to jeszcze in crudo bez przykrycia cho- 
ciażby najprzejrzystszym rąbkiem. — Owe stare 
panny są trojakiego rodzaju: pierwsza szwaczka 
coś nakształt Scuderi zupełnie do dzisiejszych nie 
podobna; druga smakosz lubiąca dobre jadło i na- 
poje — na scenie po ponczu i ciastkach dostaje 
niestrawności i publiczność patrzeć musi jak ją ra- 
tują tyzanną i ciepłemi serwetkami; żrzecia nie 
obca zmysłowym namiętnościom prawiąca o wszyst- 
kiem ze świadomością wieloletniej mężatki. — 
I na tem utkana obyczajowa komedya. Powiadają, 
że p. Sardou wiele obeiął z tych niby to fizyolo- 
gicznych wzorów swojego spółpracownika. —- Z po- 
zostałych można wnosić o wartości obciętych. 


x 


* $ 


Nie raz się zdarza (nawet w Galicyi), że jedne 
dzienniki kradną drugim nowinki i podają je za 
swoje. To nadużycie skarcił temi dniami dowcipny 
Figaro. Zmyślił proces kryminalny morderstwa 
męża przez żonę; postawił ją przed trybunałem w 
Bastia, włożył w jej usta najwymowniejszą obronę 
kończącą się mdłościami i temi wyrazy: nie pomnę, 
czylim raz czy dwa razy do niego strzeliła... 
Ah! ja go tak kochałam... Z małym wyjątkiem 
dzienniki powtórzyły ten proces, a mniej ostrożne 
nadpisały u góry: .Korespondencya prywatna. Fi- 
garo odkrył swój podstęp, ale już było po nie- 
wczasie. 

x 
$ + 

Równie po niewczasie jakiś wujaszek, ale nie 
z Ukrainy, tylko z Londynu, wzywa przez dzien- 
niki, aby mu dano, jeśli podobna, jakąkolwiek wia- 
domość o potajemnie znikłej przed pięciu laty sio- 
strzenicy, bo on jak Rachela dotąd pocieszonym 
nie jest. Opisuje jaką miała muślinową sukienkę, 
jakie trzewiczki itp. i dobrodusznie mniema, że jej 
toaleta dotychczas przetrwała burze żywota i czas 
wszystko trawiący. 


x * 


Ah te burze żywota miotają człowiekiem bez 
miłosierdzia i zanoszą go w strony o których 
może i nie marzył we śnie. Jakiś wicher zaniósł 
do Taiti sprawozdanie naszego Towarzystwa hi- 
storyczno - literackiego, a w nim była wzmian- 
ka o wzroście jego biblioteki i o szczupłych środ- 
kach na jej utrzymanie. Przychodzi list z Taiti z 
wekslem na 100 fr., a na nim podpisany jako pod- 
skarbi banku rolniczego p. Adam Wilczycki. 


Po wspomnieniu o bibliotece, zakończę wzmian- 
ką o szkole batignolskiej, a jakże o niej zapo- 
mnieć, : kiedy w jej złotej księdze pamiątek zapi- 
sano imiona dawnych uczniów, którzy w ostatniej 
wojnie, w obronie Francyi, drugiej swej oczyzny, 
nieśli swe zdrowie i życie i ozdobieni zostali krzy- 
żem legii honorowej. Imiona ich są: Jasiński Ry- 
szard, kapitan 31 pułku liniowego; Lipowski Er- 
nest, jenerał wsławiony mężną obroną Chataudun; 
Migurski Adryan, major artyleryi; Ramolowski Leo- 
pold, kapitan kirasyerów; Wieczfiński August, de- 
legat ministra wojny; Zadunajski Henryk, podońfi- 
cer wolnych strzelców Sekwany. 

Jeźli mnie. kto zapyta, dla czego P. O... opu-. 
szczam, odpowiedziałbym: dla tego, że choć pod- 
czas oblężenia Paryża otrzymał medal, ale później... 

Więc o fyczywole, zamilozeć wolę. 

JS 


WEED 4 
JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO 


PAMIĘTNIKI 
© POWSTANIU W POLSCE 
r. 1880—31. 


(Ciąg dalszy.) 


Widząc, że nie był p. ©... zadowolony z tej 
odpowiedzi, przerwałem zachowywane dotąd mil- 
czenie: „Zkąd to:pan masz tę niezawodną wia- 
domość o interwencyi Francyi? Zapewneście ją 
panowie urzędownie otrzymali, gdyż zechcesz so- 
bie pań przypomnieć, żeście chcieli powiesić je- 
nerała Skrzyneckiego za to, że wierzył w inter- 


Sem ML FW WY POJECZOWYCH 


a ) CZAS z Piątku 23 Sierpnia 1872, 


grzewa, nad zagrożoną cnotą prawdziwego patryo- | mała kolonia polska. Księztwo, Kongresówka i Wo- rządowym, których tam liczą 350,000. Z tej ogól- Wlazłów, od których odebrano około dwie fury zboża 
tyzmu. łyń mają tu reprezentantów. Pomimo tych zalet na |nej liczby część trzecia przemieszkuje w gubernii | skradzionego po polach. 

Wprawdzie polska mowa bardzo tu zniemczona, | które pracowała łącznie natura i ręka ludzka zno- Wołyńskiej, a trochę mniej niż czwarta w „Kijow-| — W niedzielę d. 25 b. m. odejdzie do Wieliczki 
zacząwszy od tak powszechnie zwanego „ja* za- śny tu jest pobyt chyba dla tych, eo ich zdrowie skiej, reszta zaś w Podolskiej. Kwestya ta jest za- |osobny. pociąg spacerowy z Krakowa o godzinie 8, 
miast „tak“, aż do lokalnych lub technicznych wy- |sprowadziło. Dla tego też kończę dziś moją gada- | wikłaną w skutek tego, że rząd pragnie nadać zie- rano; ze Lwowa w sobotę o 8ej wieczór. Obadwa po- 
rażeń urzędowego lub wojskowego języka, co chwi- |ninę, życząc wszem w obec a każdemu z osobna, mię wszystkim parobkom w swoich dobrach i przy- ciągi staną w Wieliczce o godzinie 9'/, rano. Goście 
la sie tu spotkasz z „barbaryzmem językowym: |aby dla przyjemności nigdy tu nie przyjeżdżał , a|znaje żołnierzom wysłużonym. prawo do ziemi w |oczekiwani będą na dworcu. kolei l w uroczystym po- 
Jak mawiał Ś. p. prof. Suchecki, rzadko wyjdzie | ponieważ żyjemy w wieku utylitaryzmu, w wieku, swych dobrach. Ztąd pochodzi trudność oznącze- | chodzie przy odgłosie muzyki wejdą do miasta. O 10ej 
z ust Szlązaka zdanie, coby nie zgrzeszyło prze- | gdzie popłaca „do ut des,“ więc się dopominam o nia, ile ziemi ma być nadanej włościanom i spra- | solenne nabożeństwo w kościele parafialnym połączone 
ciw swojskości wyrażeń — ależ proszę mi powie- wzajemność, o życzenie, aby mi pan konsyliarz po-|wa przewleka się. |. i ; z poświęceniem sztandaru tamtejszej straży cgniowej o- 
dzieć, gdzie teraz można usłyszeć  szezeropolską | zwolił jak najprędzej wylecieć z tego Jastrzembie-| Drugą trudność w uwłaszczeniu stąnowią grunta chotniczej. O 1lej zwidzenie salin, Popołudniu koncert 
mowę bez skazy obcego wpływu; nie w towa- go gniazda. nadane proboszczom prawosławnym, podczas gdy |w ogrodzie miejskim, a gdyby pogoda nie sprzyjała, w 
rzyskiem życiu, bo tam się mówi po francusku 5 duchowieństwu katolickiemu odjęto wszelką wła- | kasynie, poczem teatr amatorski. Wieczorem ognie sztu- 
polskiemi słowami lub odwrotnie, nie w dzien- sność. Rząd przyznaje popom bardzo dogodne wa- |czne, na zakończenie ich w różnokolorowe świetle o- 
nikarstwie, bo tam nieodzowna szybkość w reda- Sąd wyższy we Lwowie mianował byłego dyeta- runki uwłaszczenia, nie kładąc na nich żadnych | braz św. Floryana patrona straży ogniowej, oraz godło 
gowaniu nie pozwala poświęcić formie, językowi |ryusza tabuli krajowej Szczepana -J asińskiego, |obowiązków dla cerkwi. Galicyi. Powrót o godzinie 1lej w nocy. 
tyle czasu, ile treści i poglądowi, a niestety |ingrosistą przy tabuli miejskiej we Lwowie. — sy | — Dyrekcya gimnażyalna w Rzeszowie obwie- 
dziś żeby poprawnie t. j. czystą polszczyzną === == aaa, że rok ir 1872/3 De > jak zwykle 
pisać, trzeba trzymać pióro bardzo na wodzy — ; sai i 3 d, 1 września b. r. wstępnem nabożeństwem z wezwa- 
na to dziennikarz nie na czasu; a dalej nie T Wiedeń 21 sierpnia. Powracamy jeszcze raz Kronika miejscowa i zagraniczna niem Ducha $. a z powodu niektórych zmian w budynku 
kać dobrej polszczyzny i w dziełach naukowych, |do artykułu N. fr. Presse o fortyfikacyach Prze-| Edraków 22 sierpnia. Dziś w nocy woda na | gimnazyalnym tylko egzamina wstępne z uczniami klasy I 
bo większa część naszych uczonych (exempli gra- | myśla, znajdujemy bowiem w Pressie ustęp potwier- | Wiśle podniosła się do stóp 11 cali 2, ale od północy |o tyle się opóźnią, że dopiero 2go września się zaczną 
tia matematycy) twierdzi, że nasz ubogi język nie |dzający w części to, co w tej sprawie pisał kores- | zaczęła opadać i o 6 cali zniżyła się. Wody górskie|i do 7go września potrwają. Uczniowie siedmiu klas 
da się nagiąć do technicznych wyrażeń, co naj- | pondent nasz wiedeński onegdaj, i co pod tym | z onegdajszego deszczu już przeto minęły; zachodzi tylko | innych mogą się wpisywać już dnia 31 sierpnia, a od 
mniej, że mu takich wyrazów brak, i dla tego w | względem podaliśmy z Pester Lloyda. Wspomnia- | jeszcze wątpliwość, czy wczoraj były w górach deszcze, | 2go września w tych 7 klasach nauka będzie się odby- 
podręcznych książkach dla młodzieży zniewoleni ny dziennik pisze: „W pewnych sferach niemiłe któreby zwiększyły przybytek wód. wać regularnie. 
są używać niemieckich wyrazów —lub—co za skrom- wywarły wrażenie rozprawy dzienników, o znanym | Dzisiejszej nocy była obawa na Rybakach aby woda| — Brzesko dnia 21 sierpnia. 
ność — kleić, chciałem powiedzieć urabiać sami Już od dawna projekcie wzmocnienia granic pań- |nie przeniosła brzegów. Kustosz 00. Bernardynów za-| Dziś nawiedziła miasteczko Brzesko niepamiętna po- 
nowe. stwa w Galicyi, o czem wspominają w formie do- wiadomił mieszkańców Powiśla, żeby wrazie niebezpie- |wódź. Nieznaczna rzeka Uszwica wezbrała od wczoraj 

Gdzież więc tego swojskiego języka szukać, gdzie | kładnych doniesień na podstawie dotyczących wnio- | czeństwa szukali schronienia z sprzętami swemi w 'kla- | tak nadzwyczajnie, że sprostowawszy liczne zakręty swego 
go znaleźć? Na kilku katedrach polskiego Uniwer- | sków ministra wojny. O ile wiemy, fortyfikacye |sztorze i dla tego oczekiwać ich kazał przy furcie. łożyska, zalała miejscami do półćwierci mili szerokości. 
sytetu, a na pewne, bodaj czy nie w uściech ludu. |w mowie będące i mające na celu systematyczne | Warownia na Grzegórzkach oblana wodą. Na przy- | Trzecia część miasteczka z najporządniejszemi ogródkami 

Zapewne, mimo mniej lub więcej gęstych nale- | zabezpieczenie granic Galicyi całkiem odsłoniętych | szłość ma tam być urządzony chodnik do gościńca dla|i domkami, stoi po okna w wodzie. Trzy mosty znikły 
ciałości w wyrażeniach lud nasz wiejski zachował |od strony Moskwy, należą do szeregu projektów | utrzymania związków z miastem. Komunikacya bowiem | bez śladu, jeden na trakcie lwowskim, drugi na sąde- 
prawie nietkniętą budowę zdań, dźwięczny szyk | ostatecznie wykonczonych przez nasz zarząd wo-|z Grzegórzkami utrzymuje się przy rogate na łodziach. ckim, a trzeci prowadzący z Brzeska do Okocimia. 
słów celujący prostotą Reja lub Skargi. Dużo tam |jenny, które Już nawet w części były umieszczone | Za Wisłą wszystkie pobliskie wsie stoją w wodzie. Nie | Wszelka więc komunikacya przerwana, w skutek czego 
rubaszności, ale to rubaszność szczeropolskiej mo- |w budżecie na r. 1871 przedstawionym delegacyom. | widzimy, aby kto się zajął zaopatrzeniem ich w żywność, |także wysyłkę piwa w Okocimiu zawieszono. Dzisiaj 
wy, to tak jak rubaszność w obejściu naszego wło- | Preliminowane na ten przedmiot sumy pozostały |a jednak są miejsca zupełnie pozbawione pomocy. jeszcze usiłowano jeden wóz z piwem przeprawić do 
ścianina, co kryje poczciwą naturę i poczciwsze |na papierze, ponieważ delegacye ze względu, iż w|  Komunikacya między Bochnią a Nowym Targiem|stacyi kolei żelaznej w Słotwinie, lecz musiano beczki 
jeszcze serce. owym czasie zarząd wojskowy wymagał znacznych, |przerwana z powodu zniesienia mostu; poczta między | puścić z wodą aby konie i wóz ocalić. Ludzie obecnie 

Mimo częstych wyrazów przyswojonych , grunt, | nadzwyczajnych sum, nie były w stanie przyzwolić | temi miastami nie chodzi. W Oświęcimiu woda zabrała | rozbierają na gwałt domy, którym woda poderwaniem 
podstawa bardziej polska, bardziej rodzima niż |na sumy żądane, oprócz tego jeszcze na fortyfika- | budulec przygotowany do mostu na Wiśle, który zaczęto | zagraża. Wsie Gnojnik i Chronów zupełnie zalane. 
gdzieindziej. Ileż tam dźwięków potężnych i męz-|cye w Galicyi. W tym zaś roku projekta nie by- | stawiać, — W Horysławicach w powiecie Mościskim odkryto 
kich rażąco odbijających się na tle naszej mowy |ły nawet przedstawiane delegacyom, gdyż żądana| Olsza, Ostrawica pod Frydkiem i Wisła pod Ustro- | pokłady węgla i przedsiębiorcy zawiązani w spółkę przy- 
ckliwej, zniewieściałej. Takie dźwięki męzkie to u|na to przez ministerstwo wojny na r. 1873, jako|niem na Szląsku wylały i zniszczyły mosty, młyny, | stąpili już do odsłonięcia ich. 
nas rzadko napotkać się dające szczątki złotej epo- | pierwsza rata, kwota 15 do 16 milionów, została |tartaki oraz wielkie zrządziły w polach szkody. W ma-| — Antoni Kobylarz z Woli Raniżowskiej w powiecie 
ki, u nich to rzdeń potocznej mowy. Lud nasz | przez radę ministrów wykreślona. * jątku Arcyks. Albrechta wielkie ilości pniów, desek, | Kolbuszowskim skazany został d. 1 b. m. przez sąd 
wiejski pewno bliższy mową pomników Zygmun-| — Ministerstwo wojny wezwało wszystkich ocho- | belek oraz drzewa sągowego zabrała woda. powiatowy w Sokalu na 2 tygodnie aresztu za rozsie- 
towskiej ery, bliższy prostoty Skargowskiego słowa, | tników jednorocznych, którzy w r. 1870 mianowa-| — Wpisy do c. k. wyższej -szkoły realnej odbywać | wanie niepokojących wieści o zamachu na życie N. Pana. 
niż nie jeden literat, co się o to daremnie kusi. |ni zostali oficerami w rezerwie, aby się stawili na się będą w gmachu c. k. Instytutu technicznego przy | Po odbyciu kary wydalono Kobylarza do miejsca uro- 
Możnaby prawie powiedzieć, że ten język czysty i| ćwiczenia wojskowe. Wskutek tego wezwania, po- |ulicy Gołębiej w dniach 28 do 31 sierpnia, od godziny | dzenia. 
nieskażony w zasadach swoich jest wyłączną wła- | dobno już w bieżącym tygodniu wstąpić mają do|9—12 przed południem i od 3—6 po południu. Ucznio- | — Jutro w piątek wieczór odbędzie się we Lwowie 
snością prostaczego ludu. pułków, w których miejscu garnizonu zamieszku- | wie stawić się winni stosownie do przepisów szkolnych, | zgromadzenie „klubu postępowego*; na porządku dzien- 

Tak i tu na Szląsku. Mowa przeplatana gęsto |ją. Ministerstwo wojny zezwoliło, aby oficerom re- |w towarzystwie rodziców lub ich zastępców i wykazać |nym stoją zapisane: 10 sprawa wyboru posła miasta 
germanizmami, zasady jednak językowe, duch jego zerwy, przybywającym corocznie na ćwiczenia woj- | się świadectwem szkolnem z ostatniego półrocza, jeżeli już | Lwowa, 20 Sprawa reformy ordynacyi wyborczej. 

i charakter, nietknięte, a nadto co za bogactwo | skowe, przeznaczać tę samą ilość ładunków ostrych | do szkoły realnej uczęszczali ; uczniowie z gimnazyów lub} — Po dzień 23 lipca wpłynęło w Warszawie na rzecz 
wyrażeń prawdziwie swojskich, staropolskich, któ- |na strzelanie do celu, ile dostaje każdy urlopnik | z innych zakładów publicznych, którzy do wyższej szkoły rodzimy Stanisława Moniuszki 6703 rubli. 
rych nawet znaczenia musiałby pewno nie jeden |lub rezerwista do ćwiczeń wojskowych powołany. |realnej uczęszczać pragną, poddadzą. się egzaminowi| — D. 18 b. m. umarł w Warszawie nagle w teatrze 


zrobię wszystko co będę w stanie... Dobra noc!“ __ 
I tej samej nocy opuściłem Paryż. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej, prócz ponię. 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednię 
20 centów. 

— Dnia 21 sierpnia przed południem pochmurny, 
po południu częsty deszcz; termometr od -+ 119.2 do. 
szedł do -++ 157.5 R. Barometr ciągle bez zmiany; dnia 99 
sierpnia o godzinie Gej rano stan jego był 328.34, 
termometru -+ 129.0 R. Wiatr zachodni. 

— W piątek dnia 23 sierpnia: Sgo Zacharyaszą bi. 
skupa. : . 
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wów 21 sierpnia. 
Proces prasowy przeciw „Dziennikowi Polskiemu,“ 
(Ciąg dalszy). 


Po przemówieniu obrońcy Dra Kohna nastąpiło 
przesłuchanie drugiego obwinionego p. Zubrzyckie- 
go, autora korespondencji ze Sniatyna. — W opo- 
wiadaniu swojem p. Zubrzycki przedstawiał p. Pa- 
siecznego przedewszystkiem jako człowieka, który 
władzy swej nadużywał w celach agitacji przy Wy- 
borach. I tak opowiadał najpierw, iż „p. P: w dniu 
wyborów do Rady gminnej miasta Śniatyna kazał 
aresztować jednego z wyborców Chaima S. który 
w duchu przeciwnym agitował i dopiero w skutek 
telegraficznego wezwania ze strony sądu apelacyj- 
nego na wolność go wypuścił. Gdy następnie przy- 
szedł dzień wyboru z drugiego koła wyborczego 
p. P., aby usunąć wpływ niektórych majętniejszych 
mieszczan na agitacyę wyborczą, miał tychże Zas 
cytować do sądu niby pod zarzutem ekscesów wy- 
borczych z poprzedniego dnia i trzymał ich od 
rana do południa w sądzie, tak, iż ze swego prawą 
wyborczego korzystać nie mogli. Dopiero wypuścił 
ich, gdy do oddania głosu było już zapóźno. 
Wszystko to działo się na podstawie denuncyacji 
podpisanej przez włóczęgę Seliga Awerbacha , który 
w Sniatynie uchodzi za faktora p. Pasiecznego. — 
Na zapytanie przewodniczącego, jakie obwiniony 
dowody na te okoliczności naprowadzić może, od- 
powiada tenże, iż zacytował świadków, sąd ZAŚ 
takowych niedopuścił. — Oświadcza zarazem, iż 
na te fakta nie kładzie zbytniego nacisku, ale przy- 
tacza je tylko na usprawiedliwienie twierdzeń ogól- 
nikowych w inkryminowanej korespondencji Zawar- 
tych. — Najgłówniejszemi są fakta szczegółowo tam 
wymienione. ; ; 

I tak najpierw co do wypuszczenia morderców 


publicysta szukać w jakim „Żywocie poczciwego | — Urzędowa Wienćr Ztg zamieszcza sześć roz- | wstępnemu i uzyskają przyjęcie do tej klasy, do której | Jakób Gerlicz, niegdyś oficer wojsk polskich, referendarz Czepychy przytacza obwiniony p. Z. mniej więcej 
człowieka* lub „Kazaniach* księdza Piotra. Szlą- | porządzeń ministra rolnictwa, odnoszących się do za- | komisya egzaminacyjna za uzdolnionych ich uzna. stanu, były wiceprezydent miasta Warszawy, licząc |co następuje: EE 

zak więc nie tylko przechowuje dziedzictwo ojców, |łożenia akademii rolniczej w Wiedniu. Kraków, dnia 20 sierpnia 1872. - lat 80. W r. 1870 ogromne w Śniatynie sprawiło wra- 
ale przechowuje je i na dalsze pokolenia przele- Marceli Studziński, — W Niżnym Nowogrodzie ráz po raz zdarzają się |żenie morderstwo na jednym z mieszczan Antonim 
wa nienaruszone, niezachwiane w swych istotnych Królestwo Polskie. dyrektor c. k. wyż. szkoły realnej. pożary, które pochodzić mają z podpalania. W przystani Czepysze, ze szczególnym okrucieństwem spełnione. 
podstawach. Odjęto mu język po części w szkole, Szkoła wyższa otwarta w jesieni roku zeszłego za |tamecznej spaliło się około stu statków na Wołdze i|Gdy wieść o tem morderstwie rozbiegła się po 


zupełnie w urzędzie, przechowuje go w Sanctissi- 
mum domowego ogniska i w przybytku Bożego 
domu. Póki dźwięk polskiego słowa rozlegać się 
będzie w nabożnych pieśniach pod sklepienia świą- 
tyń, póki słuchać go będą dzieci pod strzechą z 
ust ojca, matki, póty wątpić nie można o przyszło- 
ści polskiego żywiołu. Ra 

Druga ważna dźwignia narodowości, obyczaj nie 
strącił tu także rodzimego charakteru. Chłop cię 
tu przywita polskiem: Niech będzie pochwalony, 
z polską gościnnością cię przyjmie w zagrodę. 

Jedno razi oko, stanowiąc niemiły kontrast z 
dźwiękiem polskiej mowy: lud się tu nosi zupełnie 
po niemiecku. Fałdziste, krótkie spodnice i czepki 
z długiemi, szerokiemi koronkami u kobiet, u męż- 
czyzn kusa kurtka szwabska, a do tego najczęściej 
żołnierska czapka — rudimentum wojskowości — oto 
prawdziwie nie polski strój Szlązaka. 

Ale rozpisałem się nie mało, napomknąłem „de 
omnibus aliquid,“ a zapomniałem, że piszę z Ja- 
strzembia i że o Jastrzembiu dotąd ani słowa nie 
powiedziałem. Nie żałujcie kochani czytelnicy, ztąd 
nie wam ciekawego donieść nie potrafię. „Bad 
Ktnigsdorf-Jastrzemb,ś bo taka jest nazwa „pleno 
titulo,“ zakład kąpielowy, można powiedzieć, trze- 
ciego rzędu, którego źródła mają skuteczność Kreuz- 
nach i Nauheim (jodo-bromowo-słone), leży w wdzię- 
cznej, pagórkowatej okolicy na południowym krań- 
cu pruskiego Szląska górnego. „Kursaal z bilar- 
dem, restauracyą, muzyką, kilkunastu gazetami 
(z polskich: Czas, Dziennik pozn. i Gazeta war- 
szawska), w około parę szwajcarskich domków, 
willi i innych schronień mieszkalnych rozsiadłych 
malowniczo na bogato zarosłych pagórkach, a wszy- 


Czytamy w Tygodniku Katolickim : wspólnym kosztem skarbu i miasta naszego, otrzymała | Oce, naładowane wyrobami leśnemi, herbatą, futrami. 

Dochodzi nas z dyecezyi Chełmskiej wiadomość, | teraz stałego dyrektora i odłączoną jest od Instytutu | Szkoda wynosiła około miliona rubli. Drugi pożar po- 
że XX. dziekani uniecy zebrali się niedawno temu | technicznego, którego przygotowawcze kursa zastąpi, a | wstał $go sierpnia; szczegóły nie są jeszcze wiadome, 
na naradę w Chełmie, i że z tej narady, której | zarazem dozwoli tym uczniom, którzy na niej poprzestaną, | prócz że spłonął teatr w parku. 
przewodniczył podejrzany co do wiary a narzucony | uzyskać wykształcenie realne, jakie im wystarczy do| — Stanley w następujący sposób, odmienny nieco 
przez rząd na administratora X. Popiel, wypadło: | wielu zawodów życia. Do szkoły tej powinna się przeto |od podanego przez nas wczoraj, odpowiedział na posie- 
naprzód, że odtąd nie będą używać dzwonków przy | garnąć młodzież mająca się później oddać zawodom rę- | dzeniu Stowarzyszenia brytańskiego w Brighton, zkąd 
liturgii; powtóre, że nie będą przenosić mszału; kodzielniczym lub przemysłowym i handlowym. Z niej |mu przyszło szukać Livingstona w głębi Afryki. 
potrzecie, że przestaną używać monstrancyi. Podo-|zaś będzie także można przejść do wyższych zakładów | Byłem w Madrycie, gdy doszedł mię następujący te- 
bno jeszcze radzono o zaprowadzeniu nowych msza- naukowych technicznych i handlowych. Ponieważ szkoła legram od p. Bennetta: „Przyjeżdżaj pan do Paryża w 
łów. Wszystko to obrządek unicki uczyni podo- |ta odłączoną jest od Instytutu technicznego i stanowi | ważnej sprawie“. Odjeżdżam natychmiast, przybywam 
bniejszym do schizmatyckiego. Gorliwi unici utrzy- | sama w sobie pewną całość, przeto uniknie się podszy- |w nocy do Paryża i udaję się do hotelu, gdzie mieszka 
mują, że X. Popiel już został schizmatykiem w | wania się uczniów szkoły realnej pod słuchaczy wyższego młody wydawca New- York- Herald (stary Bennett u- 
skrytości, i że tylko czeka na sposobną chwilę, aby | zakładu naukowego, a tem samem łatwiej utrzymać się |marł przed kilku miesiącami. Red.) Pukam do drzwi: 
się schizmatykiem ogłosić. W kilku parafiach lud|da karność szkolna. Rodzice i opiekunowie powinni | odpowiadają „proszę“, a gdy wszedłem, pyta p. Ben- 
znowu oparł się wprowadzeniu proboszczów, któ- | w tej: mierze wspierać starania dyrektora, by wzajemnem | nett: „Kto pan jesteś?“ — „Jestem Stanley“. — „Ah! 
rych podejrzywał, że ze schizmą trzymają. Tym | znoszeniem się i porozumiewaniem uczynić stosunek mię- właśnie potrzebuję pana. Czy wiesz pan, gdzie przeby- 
poczciwym ludziom postawiono załogi wojskowe. |dzy domowem wychowaniem a szkolnem korzystnym dla | wa Livingstone ?*, — „Zapewniam, że nie mam o tem 

— Petersb. Wiedom. donoszą, że sprawa uwła- | młodzieży tak pod względem nauk jak obyczajów. wyobrażenia“. — „Czy sądzisz pan, że on żyje?“ — 
szczenia włościan została prawie zupełnie ukoń-| — Dnia 29 sierpnia rozpoczną się wpisy do semi- „Nie mogę nie o tem wnosić“. -— „Cóż pan myślisz ?“— 
czoną, jak tego dowodzi nawet stopniowe zwijanie |naryam nauczycielskiego męskiego w Krakowie i do „Naprawdę, nie jestem w stanie wyrobić sobie o tem 
instytucyj do spraw włościańskich, utworzonych | szkoły ćwiczeń, połączonej z zakładem , umieszczonym zdania“. — „Ależ ja myślę, że nieumarł, i pragnąłbym, 
mianowicie pośredników pokoju. W guberniach |w domu bar. Laryssa przy ulicy Brackiej na 2em pię-|abyś go pan odszukał“. — Myślałem, mówił p. Stanley, 
Wołyńskiej, Kijowskiej i Podolskiej zwinięto ich |trze. Kandydaci, wstępujący do seminaryum, przystąpią |że mój dyrektor olbrzymie powierza mi zadanie, lecz 
obecnie 15, łącząc w jeden okrąg dwa dawne o-|1go i 2go września do egzaminu wstępnego. Rok szkolny |nie śmiałem mu tego powiedzieć. Odrzekłem więc: „Je- 
kręgi działalności mirowych zjazdów. Powstają | rozpoczną uczniowie z gronem nauczycieli 2go września |Śli mię pan wyślesz w głąb Afryki, pojadę*. — „A więc 
wprawdzie jeszcze częściowe spory i procesa, a |solennem nabożeństwem w kościele 00. Franciszkanów jedź pan! jestem przekonany, że Livingstone żyje i że 
gubernialne instytucye uwłaszczenia nieraz zarzą- |o godzinie 8ej. .. |80 możesz odszukać“. — „Ależ, czy wyobrażasz pan so- 
dzają poprawki w oszacowaniu, lub zmieniają po-| -— Strażnik policyjny przytrzymał wczoraj na Kazi- bie, ile taka podróż kosztuje? Wyprawy Burtona i 
stanowienia miejscowych władz, o ile ztąd da się |mierzu Jędrzeja Krzeczkowskiego garncarza, który okradł Spehe kosztowały od dwóch do czterech tysięcy 
osiągnąć obniżenie indemnizacyi dla polskiego wła- | swego majstra; w domu pod l. 16 na Kazimierzu przy- | funtów sterlingów; czyż gotów pan jesteś wydać ty- 
ściciela. Wynajdują różne zapisy, przyrzeczenia itp. | trzymano Franciszkę Lewandowską, dawniej Żelazną, nalle?“ — „Weź pan teraz tysiąc funtów; gdy je wyczer- 
często do okoliczności zmienionych niestosowne kradzieży pościeli i odzieży, z którą już odchodzila. piesz, możesz wystawić na mnie weksel na drugi ty- 
zobowiązania, aby w ten sposób zniżyć wartość | — Wczoraj aresztowali tutejsi żandarmi w Tomaszo- | siąc, a potem na jeszcze jeden tysiąc, a potem znów... 
stko to na tle Karpat i owiane warstwą najśwież- | szacunkową, lub najbardziej okroić i tak szczupłe | wicach Stanisława Janusza, który skradł korale i po-|ale znajdź Livingstona!“ (oklaski huczne stowarzysze- 
szego, prawdziwie górskiego powietrza, oto Ja- wynagrodzenie. ściel Maryannie Torce i sprzedał korale Libermanowi nia). — Cóż miał powiedzieć człowiek w mojem poło- 
strzemb. Miejsce to bardzo uczęszczane przez mniej| W pomienionych guberniach wszakże najwięcej | szynkarzowi w Plecionce, a w Prądniku Białym areszto- | żeniu — rzekł Stanley — gotów podjąć się takiej misyi. 
zamożne rodziny Szląska. Z niekrajowców jest tu| teraz zajmują się nadaniem gruntów włościanom | wali wczoraj Macieja Wąsa, oraz Jakóba i Benedykta Przyjąłem ją więc w tych słowach: „Zgoda panie Bennett, 


mieście, wysłał p. Z jako burmistrz policyantów 
miejskich dla wyśledzenia zbrodniarzy. We dwie 
lub trzy godziny przyprowadzili policyanci do u- 
rzędu gminnego Mikołaja Nahorniaka i Stefana 
Turmana , jako podejrzanych o tę zbrodnię. P. Z. 
widząc na obydwóch ślady krwi, począł ich inda- 
gować. Jeden z nich Stefan Turman wypierał się 
i opowiadał, że krew pochodzi z kaczki, którą 
sobie na obiad zarznął. Nahorniak zaś, który prze- 
brawszy pierwej bieliznę już tylko na obówiu miał 
ślady krwi, przyznał się, iż zamordował Czepy- 
chę, ponieważ tenże miał stosunek miłosny z jego 
żoną. Spisawszy protokół oddał p. Z. obudwóch 
do sądu. — Później przyszedł do p. Z. jeden świa- 
dek całego zajścia, krewny Mikołaja Nahorniaka, 
Michał Nahorniak, i opowiadał w obec świadków 
w kancelaryi gminnej cały przebieg morderstwa, . 
wyrażając przytem obawę, aby na niego nie spa- 
dło podejrzenie, choć on zupełnie niewinny. Oto 
wieczorem przyszedł do stryja swego Mikołaja i 
zastał tam związanego i do naga rozebranego An-| 
toniego OCzepychę na podłodze rozciągniętego , a 
stryja. swego deptającego tegoż nogami, póki du: 
cha nie wyzionął. Świadek widząc to, chciał ucie- 
kać, ale stryj go zatrzymał i zamknął drzwi. Gdy 
Czepycha już był martwym, wziął go Mikołaj na 
barki i przy pomocy Stefana Turmana zaniósł do 
stajni, gdzie obydwa przykryli go słomą. Aby uka- 
rać niewierną swą żonę, zmusił ją Mikołaj być 
przytomną przy tym akcie wyuzdanego barbarzyń- 
stwa. — P. Z. słysząc w obec innych takie zezna- 
nie naocznego świadka, poradził temuż, aby to 
w obec sądu tak samo, jak przed nim opowiedział, 
o zaszłym wypadku zaś urzędownie uwiadomił c. k. 
sąd powiatowy. Tymczasem, cóż się dzieje. Oto 
w kilkunastu dniach zbrodniarze ci zostali na wol- 
ność wypuszczeni. — Wkrótce „mordercy wysprze 
dali wszystko co mieli, a pieniędzy użyli — nie- 
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wencyę.* Odpowiedział mi, że Francya wkroczyła] Gdy jednak nieczynność nasza pod Modlinem, 
do Belgii a to za sobą wojnę ogólną pociągnie. | żadnych za sobą nie mogła sprowadzić dla nas 
„Nie jest to jednak jeszcze interwencyą, rzekłem | korzyści proponowałem, aby dla poparcia trakto- 
która powinna być wyrażną, aby w nią uwierzyć, | wania zaniepokoić nieprzyjaciela, rzuciwszy pięcio- 
` mianowicie po zamiarze jakiście panowie mieli | tysięczny korpus lekki na lewy brzeg Wisły i trzy- 
powieszenia jen. Skrzyneckiego.* „Pan jenerał mó-|mając go między Łowiczem a Kaliszem przerwać 
wisz Panowie, odparł, zdawałoby się, że i ja do|komunikacyę z Nieszawą, a zarazem alarmować 
tego należałem.* Na to odpowiedziałem mu do- Warszawę i w złym razie złączyć się z korpusem 
bitnie: „Tak jest WćPan panie poruczniku O... Różyckiego. Myśl ta bardzo się podobała jak i pro- 
WóPan, którego w dniu 16 za oświadczoną w szta- |pozycya, że sam wezmę komendę tego korpusiku. 
bie moim opinią, że wszystkich jenerałów trza po- | Uczyniłem wtedy uwagę, że nie widzę dla czego 
wiesić, aresztowałem, WóPan za którym jen. Kru- | most drugi oprócz prowadzącego na Kazań stoi 
kowiecki, sprawca nocy 15go jak tylko został pre-|pod Modlinem, że daleko korzystniej będzie spu- 
zesem rządu napisał list do mnie, aby go uwol-|ścić go do Płocka, gdyż tym sposobem albo mo- 
nić; WóPan, który będąc wysłany przeze mnie żemy przejść z całą armią i pójść w Krakowskie, 
z Bolimowa do Warszawy, przyrzekłeś -mi we 24|albo przynajmniej uwagę nieprzyjaciela na ten 
godzin powrócić, dla tego ciebie a nie przezna- | punkt zwracając, zmusimy go do rozdzielenia sił 
czonego już na to wysłałem oficera, a jednak ba- swoich, a przez to groźniej będziemy mogli ude- 
wiłeś trzy dni i rzeziom nocy 15go byłeś obecny.“ |rzyć w danym razie na który punkt. 
Zaczął się tłomaczyć, że go ks. Czartoryski za-| Uznano za dobrą moją radę. Berlinki otrzyma- 
trzymał z odpowiedzią. „Nieprawda, rzekłem, ksią- |ły rozkaz bycia w pogotowiu do płynięcia w dniu 
żę już był wtedy w obozie, a WćPan zostałeś następnym wieczorem i mnie wyznaczono pułki, 
w mieście.“ Tłomaczył się chorobą, i tu dowió-| które składać miały mój korpus. Były niemi: 
dłem fałszu, gdyż samo aresztowanie 50 przeze|lszy Krakusów; jazda Poznańska, 13ty ułanów 
mnie osobiście 16go było dowodem zdrowia. Gdy|i 10ty ułanów, czyli jazda lubelska, oraz 8 dział 
go zapytałem zkąd taką opiekę znalazł szybką |artyleryi konnej, pułk 9ty piechoty liniowej z sa- 
w Krukowieckim? Odpowiedział mi, że jen. Kru-|mych złożony Krakowiaków tudzież strzelcy Ma- 
kowiecki wiedział jak on wiele dla sprawy na- |tusewicza i Słonimskie pod komendą Brońskiego. 


jestem posłać trębacza, aby mnie sztabs oficer 
przyszedł wziąść w niewolę. Lecz żywo mi to wszy- 
scy odradzali; jedni z powodów, že nie mam pra- 
wa według zasad honoru odłączać się od losu 
wszystkich, drudzy przekładając, że próżno zrobię 
z siebie ofiarę, gdyż nieprzyjaciel nie jest dosyć 
wspaniałomyślnym, aby pojąć szlachetność tego 
postępku; lecz poczytując to za proste powiększe- 
nie liczby swych jeńców sroższąby zemstę na mnie 
| wywarł odpłacając mi za wstyd, jakiego. doznał 
z mej kampanii litewskiej, 

W czasie kiedy rozkazy o most do Płocka wy- 
konywano, przyjechał jen. Umiński, którego kor- 
pus wracał z demonstracyi uczynionej ku Pułtu- 
skowi i Ostrołęce. Umiński narzekając na nieczyn- 
ność wodza, naglił do działań. Dowiedziawszy się 
o ruchu, jaki nowy mój korpusik robi i że mam 
przygotować do armii przeprawę pod Płockiem, 
w razie gdyby chciała uczynić poruszenie, nakło- 
nił wodza, aby z całą armią szedł w tym kierun- 
ku; przywiózł bowiem Umiński wiadomość, że woj- 
ska nieprzyjacielskie zmierzają ku korpusowi Do- 
ktorowa będącego w Ostrołęce. Ruch ten w isto- 
cie był najważniejszy, jaki mógł zrobić marszałek 
Paskiewicz, gdyż dążył do przeszkodzenia nam 
marszu na Litwę, który jedynie jeszcze mógł dla 
nich być groźnym. Dowiedzieliśmy się zarazem, 
że nieprzyjaciel stawia most na Wiśle po wyżej 


przyjaciela. Korzyści któraby równoważyła straty, | przeciągając wojnę, jakiekolwiek zgodne z hono- 
nie można się było po tej operacyi spodziewać. |rem i bytem indywiduów, szczególniej w zabra- 
Najchętniej więc poszedłem za zdaniem jen. |nych prowincyach otrzymać ulżenie, a do tego 
Umińskiego, żeby zdecydować wodza do porusze- | nie ma stosowniejszej okolicy, jak województwo 
nia całego wojska. Krótka rada wojenna rzecz | Krakowskie, zkąd, w razie potrzeby, znaleść mo- | 
zdecydowała, jednak: propozycji mojej opuszcze- |żna schronienie w Austryi, gdzie rząd nie oka- 
nia Modlina i działania większą siłą nie przyję- | zał się naszej sprawie tak wyraźnie nieprzyjaźnym, 
to; zostało w Modlinie 6.000 ludzi pod komendą |jak rząd pruski, choć oświeceńsza ludność Prus 
jen. Ledóchowskiego. bardziej potrzebę wspierania nas pojmowała. 
Korpus mój udał się w marsz na Nacpolsk dof  Ruszyłem pocztą w nocy do Nacpolska, gdzie 
Płocka; sam zaś zostałem tak dla odebrania pie- | zastałem nocujący przy korpusie moim sejm, któ- | 
niędzy (100.000 złp., które mi dawano na wypa-|ry odebrał był od naczelnego wodza wiadomość | 
dek odcięcia korpusu mego od armii), jako też|o marszu moim, i zapewnienie, że go potrafię do 
aby wszyscy jenerałowie, mogący zwrócić uwagę | granic okręgu Krakowskiego odprowadzić, gdzie 
nieprzyjaciela, nie opuszczali Modlina. Ruszył jen. | członkowie jego zamyślali, Jako osoby prywatne, 
brygady Dłuski do Nacpolska, gdzie się komen- |czekać końca naszej sprawy. Wyszedłem z kor- 
da moja, maszerując pułkami, oddzielnemi dro- pusem z Nacpolska rano i stanąłem w Płocku | 
gami zejść miała. Udecydowano przed moim od-|przed samym wieczorem. Wysłałem był wprzódy | 
jazdem, aby nie zrywając układów, do marszałka | jeszcze szwadron jazdy poznański pod komendą | 
napisać, i na nowo, bez ubliżenia powadze, za- | kapitana Mielęckiego do Płocka, aby zaciągnąć 
wiązać konferencye , odpowiedzią jen. Berga o|wiadomości o nieprzyjacielu, tak na tej stronie 
wkroczeniu korpusu Ramoriny do Galieyi przer- | Wisły, jako i na przeciwnej. Kazałem mu niepo- 
wane. Nakłoniono naczelnego dowódzcę, iż napi- kazywać się nad Wisłą, i czekać mego przybycia. | 
sał list, że będąc teraz sam mocen zawierać u- Przybywszy do Płocka, zająłem się natychmiast 
kład, gdyż rząd już nie istnieje, prędzej może | przysposobieniem berlinek, których 19 zastałem 
rzeczy do końca doprowadzić. Ozyniono to w naj-|w Płocku do przewiezienia mego korpusu, lecz 
lepszej wierze, gdyż każdy już wtedy widział, że |nie mając ani jednego sapera, gdyż ci płynęli na 
rząd ten już nic pomódz nie może, a wyraźną | berlinkach, które dopiero szły z Modlina, rozko- | 


szej robił w Szwecyi, Paryżu i wszędzie. Zapyta-|Dla tego taki uczyniłem wybór, iż dużo było | Kazania, co odbierało pozycyi Modlina ważność |w położeniu rzeczy jest zawadą. menderować musiałem 40 koni na Wiśle za  cie- | 

łem go czy z tych jego czynności przybyło co|w pułkach tych, szczególniej w jeździe poznańskiej |jaką miała pod względem łatwości debuszowania Odjechał więc już był rząd i sejm do Płocka. |ślami. * | 

Polsce przynajmniej na obwinięcie palca ? i 15tym pułku ułanów, obywateli litewskich, w złym |na prawy brzeg Wisły przez Kazań lub na lewy | Poszedłem na pożegnanie do chorego jen. Łubień- (Ciąg dalszy nastąpi). 
Wyszedł pomięszany moją przemową tem bar- |razie weszliby przeto do wolnego okręgu; gdyż |brzeg Wisły a prawy Narwi przez Nowy Dwór. |skiego i powiedziałem wobec otoczenia jego, iż F 


dziej, iż wezwałem go tonem starszego, aby pil- |myśli wkroczenia w granice pruskie, o której już 
nował pułku, kierowanie rzeczą zaś zostawił tym, | poczęto mówić, znieść nie mogłem. Owszem oświa- 
do których to należy i pogroziłem mu aresztem, |dczyłem to wszystkim znajomym mi jenerałom, 
jeżeli go gdzie indziej spotkam jak przy pułku.|że gdyby wszyscy mieli wkraczać do Prus gotów 


Jen. Bem utrzymywał wprawdzie, że stawianiu 
mostu można przeszkodzić, lecz osądziliśmy to za 
niepodobne, albowiem trzeba było działać . Wisłą 
pod wodę, podczas gdy oba lądy były w ręku nie- 


rad jestem, że ruch mój zdecydował wodza do 
nadania całej armii tego samego kierunku, jaki 
bierze mój korpusik, który prowadzę na lewy 
brzeg Wisły, chodzi bowiem teraz tylko o to, aby 
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wiadomo na co ; — świadkowi zaś zagrozili, że w ra- 
zie, gdyby tylko słówkiem wspomniał, iż przy tej 
scenie był obecnym, to całą odpowiedzialność za 
czyn zwalą na niego. — P. Z. uspakajał świadka 
i utwierdzał go w tem, aby sądowi wszystko wy- 
znał, lecz później dowiedział się, iż tenże przy 
rozprawie w Stanisławowie nic nie wspomniał o 
tem, co poprzednio wyznał, a wszyscy zasądzeni 
zostali za zbrodnię ciężkiego obrażenia ciała — 
jakkolwiek jeden z nich w obec p. Z. do morder- 
stwa się przyznał. — Na prawdziwość tych faktów 
powołał p. Z. również świadków, których jednak 
sąd nie dopuścił. — Zarzuca tedy obwiniony p. Pa- 
siecznemu, iż prowadząc śledztwo stronniczo, do 
takiego rozmyślnie doprowadził rezultatu. 

Drugi fakt zarzucony p. Pasiecznemu w inkry- 
minowanej korespondencyi, miał się według opo- 
wiadania obwinionego p. Z. jak następuje: Prze- 
ciw Joslowi Starkowi, dzierżawcy propinacyi w Śnia- 
tynie czuł p. P. pewną nienawiść, która datowała 
się od wyborów do rady gminnej, a którą kilka- 
kroć dobitnie manifestował, grożąc, .iż go raz osa- 
dzi w areszcie. Sposobność ku temu nadarzyła się 
przy wykonywaniu pewnej egzekucyi , podczas któ- 
rej Stark miał się sprzeciwiać woźnemu. — Nie zo- 
stał jednak natychmiast aresztowany, ale dopiero 
o pół dnia później wskutek ustnego nakazu sę- 
dziego przez żandarma w przedsionku urzędu gmin- 
nego. — Przeciw Starkowi świadczyło kilku zna- 
nych włóczęgów i natychmiast zostali zaprzysięże- 
ni, — innych świadków, których było mnóstwo, na- 
wet nie cytował p. P., jakkolwiek sami się nastrę- 
czali — a dopiero komisya Sądu obwodowego sta- 
nisławowskiego przesłuchała tych świadków, któ- 
rzy jednak z powodu sprzeczności ich zeznań z da- 
wniej. zaprzysiężonemi , mimo ich wiarygodności nie 
zostali zaprzysiężeni. Tu obwinia p. 2.*p."Pa= 
siecznego o stronniczość przeciw Starkowi, a przy- 
tacza, iż również świadkowie na te okoliczności 
powołani nie zostali przypuszczeni. 

(Dokończenie nastąpi). 


wów 21 sierpnia godz. 7 wieczór. 


(E.) Właśnie zapadł wyrok w sprawie praso- 
wej p. Pasiecznego przeciw Dziennikowi Pol- 
skiemu o obrazę honoru. Przysięgli na wszystkie 
pytania odpowiedzieli jednogłośnie: nie, w skutek 
czego pp. Rewakowicz i Zubrzycki od winy uwo|l- 
nieni zostali. 
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Gospodarstwo, przemysł i bandel 


©bGświęcim 21 sierpnia. 

W Oświęcimiu na targu było wołów 2150 sztuk, 
płacono woły stajenne parę 235 do 397 złr., a za ce- 
` tnar mięsa loco Wiedeń z wołów stajennych 357, z 
paszy 34 do 341/3. Pozostało wołów niesprzedanych do- 
tąd sztuk 600. Na targu poniedziałkowym w Wiedniu 
było 3400 sztuk, płacono za cetnar mięsa 32 do 35!/, 
pareset niesprzedano. W Berlinie było 2196 sztuk, pła- 
cono za cetnar cłowy mięsa od 19 do 21 tal. 

Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i przem. | 


„ Głogów 20 sierpnia. Pszenica 6-—, żyto 4-62, 
Jęczmień 4'35, owies 2*— do 2:25, groch 6:—, tatarka 
4:50, siano 1:40, ziemniaki 2-—, słoma 1:25, funt 
mięsa 15:—, drzewo twarde 11:—, miękie 6-—, masa 
okowity —*94. > 
. Mzeszów 20 lipca. Pszenica 5:35, żyto 4:15, 
jęczmień 3:40, owies 1:85, groch 5:15, fasola 5'35, 
siano 1:35, słoma —85, drzewo twarde 11—, mięk- 
kie 8—, funt mięsa —'18. > 
T L 
(Nadesłano). 


Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa- 
brykanta zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu 1j 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciwko Wollzeile. Ceny 
tej, firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze- 
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
pojedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han- 
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym. 
SEO 

Przyjechali do Krakowa od 21 do 22 sierpnia. 
„HOTEL DREZDEŃSKI: Antoni Zubrzycki wł. dóbr 
z Galicyi, Kazimierz Romocki z familią właśc. dóbr z 
Kongresówki, Olimpia Mazarakowa właś. dóbr z Podola, 
Jan Doboszyński z Warszawy, Józef Jakóbowicz z żoną 
właśc. dóbr z Kurzan, Józef Szymkiewicz Dr medyc. 
z Rosyi, Roman hr. Rostworowski właśc. dóbr, Fran- 
ciszek Krupecki z córką kupiec z Warszawy, Wilhelm 
Kolberg z Kongresówki, Marya Gastellowa z Kongre- 
sówki, H. Beer Dr praw z córkami z Pragi, Marya 
Skołdycka z Kongresówki, Anna Girardet z Francji, 
Julia Węgierkiewicz z Kongresówki. 

HOTEL POLLERA: Stanisław Konopka z Galicyi, 
Kotarska właś. dóbr. z Galicyi, Strzygowska z Galicji, 
Stanisław Madejski z Galicyi, B.nek, Tenisnot, Frans- 
bach, Lyo, Krynicki, Martini, Folkenhaim, Platner, Bauer, 
Lahz, Brüll, Luk, Moltke, Wolfort, Weikart, Winzke, 


Kurs papierów i pieniędzy. 
Mraków 22 Sierpnia. | 


żądają | płacą || 07084 

(Wartość kuponów do 23 sierpnia.) RAB Eurona 
Brebro austryackie za 100 złr. 108 — |107 —| — 
Kupony sr. płatne „ 100 , 107 75 |106 75|| — 
üble ros. papierowe „ 100 rub. |149 50|148 50| — 
Talary pruskie „ 100 tal. 168 75 | 162 75| — 
Dukaty austryackie „ l szt. 5 32|) 5 22| — 

a oleondory » 1 szt. 8 89| 8 70 — 
e ig. indemn. galie. „ zł. 100 j.ż | 79 —| 78 —|| 1 451 
5% listy zast, » » „100 la | 76 = 15 — |— 553% 
607 mos „ „im 100:|.Ę | 82 50] sd 50/| — 68%, 
0 dbaariejd| sala 

n . kred. wł. © RE | 

Bo obli. poź kolei wog, „ 120 J & |106 25 |104 26 |— 83; 
a Prem. węgierskie za 1 sztukę |109 50|107 50| — 

wakkzsai= Ja 2-0): 

WE n »» = kt A st razi | kra 

w kolei Tan Ludw, złr. 210 |2 i 50 ie = 5 o i 

"s —Czern. „ ; —|16 AE 

„ „ . Warsz.-Wied, za r.60 5 39 —| 96 — |— 43 f 
Ao listy zast. Kr. ad ser.100 |. | 94 75| 98 50|— 657%, 

o s i 
SW n wos r smut.100 |Z, | 98 15) 92 B0|- T8 
4. „, likwidac. Kr. pol. 100 J © | 79 75| 78 75|— 8TY, 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 47 45 —| — 
R mienie |namn ans) 
Wiedeń 21 sierpnia. 
so zjednocz. dług pańs. pank, ee o0 66 35 
4 Ki > sreb. ŚJ ROET 

„ Oblig. indemniz. niż. Austr. | 94 —| 93 > 

RZE p czeskie 97 25| 96 75 

a A „ = węgiersk. 81 75| 81 25| 

SCE „  . galicyjsk. (9 —| 78 25 

Soc: „ bukowiń. 18 —| M = 

ELE „ Siedmiogr. 80 25| 79 75 
Pożyczka głodowa galicyjska — —| — — 

5%, węgierska pożyczka kolejowa 
(po 300 frank.) 120 złr. .  |105 50| lu5 25 


Elzler, Langfeld, Katz, Schalz, Latz i Wodars z Prus, 
Schoth z Dąbrowy, Józef Podolski z Kongresówki, Do- 
minik Kowalewski z Warszawy, 0. Czerweny z Rosyi, 
Aleksander Janiewicz z Drezna, Ludwik Jenike z War- 
szawy, Fenta Oldi właśc. dóbr z Galicyi, Tomasz Dą- 
browski z Warszawy, Józefa Sefertowa z Wiednia, 
Wilhelm Schneider z Wiednia, Tadeusz Dyjakowski z 
Kongresówki, Józef Baranowski z Lipska, Stanisław 
Sikorski z Mińska, Emil Vogel kupiec z Styryi, Jan 
Żółkiewski ze Lwowa, Ernest Kwirsfeld kupiec z Wie- 
dnia, Jurski kapitan i Jakób Rutz kupiec z Wiednia, 
M. Schmidt kupiec z Katowic, Aleksander Sienicki wł. 
dóbr z Rosyi, Morgenstern kupiec z Prus. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Jan Gregorowicz właśc. dóbr 
z Litwy, J. Erb inżynier z Pragi, A. Zaleski wł. dóbr 
z Rosyi, L. Sadowski właś. dóbr i A. Górski wł. dóbr 
z Podola, J. Naimski z Skurawic, Piotr Wereszczyński 
z Rosyi, A. Bogusz wł. dóbr z Galicyi. A 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Stanisław 
Machnicki włoś. dóbr z Kongresówki, Karol Ciszewski 
wł. dóbr z Kongresówki, Fryderyk Korn prof. z Prus, 
Stanisław Hedwicki z Warszawy, Ksawery Karasiński 
mecenas z Warszawy, Józef Hochkogiel kupiec z Prus, 
Władysław Dąbrowicz z Włoch, Stanisław Chojecki z 
Galicyi, Hipolit Foltański z Miechowa, Leopold Dachtel 
kupiec z Prus, Amalia Fiszbergowa z Prus, Józef Miiller 
ze Lwowa, Michał Żakowski, Wojciech Polski i Stani- 
sław Zakoński z Poznania. 


Depesze telegraficzne. 


iBewlim 20 sierpnia. Spenersche Ztg donosi: 
Komisya obradująca nad nowem postępowaniem 
dyscyplinarnem dla wojsk Cesarstwa, ukończyła 
pierwsze czytanie projektu. Projekt przyjęty pe- 


wnie będzie z małemi zmianami, a przed drugiem | q 


czytaniem przedłożony zostanie poszczególnym rzą- 
dom związkowym do opinii. 

Stutgart 20 sierpnia. Królewicz Pruski przy- 
był wczoraj wieczór do Ulm, a dziś odbywa prze- 
gląd tamecznej załogi. 

Paryż 20 sierpnia. Zaprzeczają pogłosce o 
mniemanem udzieleniu koncesyi na utrzymywanie 
we Francyi domów gier hazardownych. Statek rzą- 
dowy amerykański stojący obecnie w Havre, przybę- 
dzie wkrótce do Trouville, dla powitania Thiersa.— 


= |Le Temps ogłasza nowy artykuł o zjeździe mo- 


narchów w Berlinie, i wyraża się jak następuje: 
Naszą rolą w przyszłości, nie jest szukanie przy- 
mierzy, ale oczekiwanie ich przyjścia, i dlatego sta- 
rać się o ile można należy, aby potęga nasza by- 
ła rzeczywistą, a pomoc nasza pożądaną. —Krąży 
wieść, że ks. Orłów ma polecenie dać Thierso- 
wi bardzo przyjazne zapewnienia ze strony Cesa- 
rza rosyjskiego. Orłów był dziś na obiedzie u 
Thiersa. 

Wzym 20 sierpnia. Nuova Roma donosi, że 
w ostatniej godzinie przyszło między rządem a Je- 
zuitami do porozumienia względem wywłaszczenia 
klasztoru jezuickiego. Wywłaszczenie nastąpiło prze- 
to bez przeszkody. 

Etzyma 20 sierpnia. Rząd objął wczoraj w po- 
siadanie część klasztoru Jezuitów, aby stosownie 
do żądania jenerała Menabrea, urządzić tam bióra 
oddziału inżynieryi. (Rząd wynagrodził klasztor 
pieniężnie za zabrany budynek. Red.) Jenerał Pe- 
titti. uda się do Prus, aby być obecnym ćwicze- 
niom wojskowym. — Opinione zaprzecza donie- 
sieniu o zamiarze wysłania Ricasolego w misyi 
za granicę. 

Lomdym 21 sierpnia. Morning Post uważa 
pogłoskę o wtargnięciu wojsk egipskich do Abisy- 
nii za bardzo przesadzoną; rząd egipski rozstawił 
tylko wojsko na granicy, aby zapobiedz łupieztwom 
ze strony poddanych księcia Kassa. 

Bżelfast 21 sierpnia. Miasto jest nieco spo- 
kojniejsze; patrole krążą po ulicach; przybyły zna- 
czne oddziały jazdy. 

BBelfast 20 sierpnia. Zaburzenia wciąż trwają. 
Dziś wichrzyciele zburzyli kilka domów w zamia- 
rze rabunku. Wojsko przybywa ciągle dla wzmo- 
cnienia załogi. 

Madryt 18 sierpnia. Król wylądował wczo- 
raj w Ferrol, gdzie go przyjęto z zapałem. Listy 
z Pampeluny donoszą, że przyszło tam do za- 
mieszek podczas walki byków. Muzyka grała himn 
Garibaldego; karliści zaczęli gwizdać a liberaliści 
klaskać. Alkad chciał wdać się dla przywrócenia 
porządku, lecz uderzony został kijem. W piątek 
napadnięto na Alkada w jednej z ulic i dano do 
niego siedem strzałów, które chybiły. Zapewniają, 
że aresztowano trzech z pomiędzy napastników. 

Zemun 19: sierpnia. Oficerom austryackim 
zakazano udawać się do Belgradu; dwaj oficerowie 
Hunyady, którzy wczoraj przybyli do Belgradu, 
zostali telegrafem wezwani do powrotu i natych- 
miast odjechali. 

Zemnuń 20 sierpnia. Dziś nadeszło polecenie 


ministerstwa , oby każdemu wystawiać na żądanie 


certyfikaty do Belgradu, gdy wczoraj były z tego 
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pią się przycinki i to dość zjadliwe. 


CZAS z Piątku 238 Sierpnia 1872. 


powodu zajścia. W samym Nowym Sadzie wysta- 
wiono 500 certyfikatów. 

Belgrad 20 sierpnia. Dziś przybyła matka 
księcia (księżna Julia z domu Hunyady. Red.). Li- 
sta ministrów stanowczo ułożona: Blaznowacz 
obejmuje przewodnictwo gabinetu i ministerstwo 
wojny; Bresticz, sprawy zagraniczne. 

Belgrad 21 sierpnia. Przybyła tu deputacya 
rumuńska i wysiadła w domu ajencyi rumuńskiej. 
Miasto wielce ożywione; wszystkie domy przybra- 
ne w chorągwie; mnóstwo osób przybywa. 

Eśomstamitymopol 20 sierpnia. Wojsko 
egipskie pod dowództwem oficera: szwajcarskiego 
Wernera Munzingera przekroczyło granicę Abi- 
synii i zajęło kilka punktów strategicznie ważnych. 
Prawdopodobnem jest rychłe starcie się z woj- 
skiem księcia Tigru. 

Eaenstamtymopol 20 sierpnia. Courrier 
d Orient nagania aresztowanie redaktora dziennika 
bułgarskiego Macedonia, jako nadużycie władzy.— 
Tutejszy poseł perski Hassan Ali chan, miano- 
wany ministrem spraw zagranicznych, wyjechał do 
Teheranu. 

Wyznajemy, że z pewną przyjemnością widzimy 
prasę węgierską z prasą centralistyczną niemiecką 
tak na gruncie polskim rozczulająco zgodną, ście- 
rające się teraz z sobą z powodu p. Kallaya. Sy- 
I tak, wę- 
gierskie dzienniki nie mogą wybaczyć wiedeńskim, 
że konsula w Belgradzie nieukiem ogłosiły. Lloyd 
węgierski uderza za to na N. fr. Presse, twierdząc, 
że Madiary mają na Wschodzie szczególny interes, 
a p. Kallay jest bardzo zdolny. N. fr. Presse tłó- 
maczy się złośliwie, że właśnie Z/oyd węgierski 
polemizując przed trzema laty osp. Kallaya z Lloy- 
dem  peszteńskim ,” niepochlebne o nim wyrzekł 
zdanie; lecz odwołuje je zresztą MN. fr. Presse, 
bo nie zna wcale p. Kallaya, a ponieważ trzy lata 
odtąd upłynęło, mógł zatem chodzić przez ten czas 
o szkół średnich. Słusznie atoli dziennik nie- 
miecki odpiera argumenta węgierskie, że ich sta- 
raniom oddana jest sprawa wschodnia, naprzód 
tem, że nieprzyznaje nikomu monopolu na poli- 
tykę zewnętrzną Austryi, że trzeba się jej cał- 
kiem poświęcić, skoro się jest do niej powołanym, 
nie zaś tylko w godzinach wolnych od godzin szkol- 
nych, że w 1867 r. Serbia była przyjazną dla 
Austryi, dziś jest narzędziem Rosyi, co wszystko 
nie przemawia za zdolnością p. Kallaya. Przy 
pierwszej więc sposobności wracają stare kwasy 
między Niemcami a Madiarami..., 

Draźniło bardzo niemiecką prasę w Wiedniu, 
że dzienniki rosyjskie tak długo i upornie o zje- 
ździe trzech cesarzów milczały. Otworzyły im się 
usta, ale nie wiele ztąd pociechy. List niby to 
z Petersburga zamieszczony w Tagblatt, przytacza 
wiele takich zdań, któreśmy już w piśmie naszem 
podawali, jako żywiące więcej niż nieprzyjaźń dla 
Austryi. Jeden z dzienników petersburskich, naj- 
bardziej urzędowy, wyśmiał jak należy ową takty- 
kę węgierską, która po telegramie zapowiadającym 
przyjazd Cara do Berlina, chciała hr. Andrassemu 
przypisać postanowienie rosyjskie. Dziennik peters- 
burski pisze bez ogródki, że tam wszyscy z tego 
się śmieją, wiedząc dobrze, jakiego wzięcia w Ro- 
syi używa hr. Andrassy, że przyjazd Cara na zjazd 
berliński sprzeciwiał się jego polityce, i jak dale- 
ce musiał się przymuszać, aby przyjąć ten fakt 
z rezygnącyą. Musiała być doza, że tak powiemy, 
kozacka, skoro N. fr. Presse już wytrzymać nie 
mogła, i wczoraj bardzo wyraźnie odsunęła śmie- 
szność, dodając z przekąsem, iż chociaż nie wie, 
jak hr. Andrassy uważany jest nad Newą, mniema 
jednak, że mniej jest nielubionym od ks. Gorcza- 
kowa nad Dunajem, i że tu wiedzą bardzo dobrze 
o nieprzychylnem kanclerza rosyjskiego dla Au- 


stryi usposobieniu, niemniej więc i on przymusza | 


się aby zjechać do Berlina, a nietylko hr. An- 
drassy. 

Zadziwiło nas to wystąpienie wiernokonstytucyj- 
nego monitora, nietylko z powodu niespodziewanej 
obrony hr. Andrassego, ale oraz nieostrożności w 
sądzie o zjeździe. Czy N. fr. Presse jest tak pe- 
wną usposobienia Prus i Rosyi, iż nie ma wcale 
o Austryą obawy? Tem lepiej, ale tej spokojności 
nie podzielamy. Sprawcą zjazdu dwóch cesarzów 
chciał być hr. Andrassy, a ks. Bismark pozwolił 
mu tej chluby, mając z góry pewność, że zjazd 
dwóch na trzech przemieni. Bardzo więe łatwo ksią- 
żę Gorczakow zaciera ręce z radości, zamiast się 
przymuszać do zjazdu w Berlinie. N. fr. Presse 
myśli tylko o zbliżeniu się Austryi do Rosyi, co 
ma być dopiero następstwem zjazdu, a zapomina 
o przyjaźni Prus do Rosyi i vice versa, której do- 
wodem jest przybycie Cara do Berlina. Zgo- 
ła, nie jest nam wcale dowiedzionem, aby kanclerz 
rosyjski dla Austryi tak źle usposobiony, miał 
przyczynę niezadowolenia ze zjazdu berlińskiego, 
i winszujemy N. fr. Presse jej optymistycznego po- 
glądu. Prawda, iż pogląd ten tłumaczyć się daje 


zawsze, że nic groźnego stać się nie może, jak to, aby 


miłość platoniczna do Austryi, o jakiej N. fr. Presse 
niedawno: pisała, ustała a raczej zlała się z mi- 
łością rzeczywistą dla Niemiec. 


Pobyt cesarza Austryackiego w Berlinie trwać | porozumienie między Francyą a Włochami i re- — 
ma aż sześć dni, to jest do 12go września. Za- | prezentantami ich w Atenach. Opinione donosi: Pro- 
przeczają jednak, aby Cesarz Franciszek Józef to- jekt rządowy o korporacyach religijnych polega na 
warzyszył carowi Aleksandrowi w wycieczce jego | następujących podstawach: „Istniejąca ustawa 0 
do Weimaru. Przez kilka dni utrzymywano, że ks. | zniesieniu klasztorów ma być zastósowana w ogól- 
Bismark nie przybędzie do Berlina na zjazd. Te-|ności do prowincyi Rzymskiej; co się tyczy miasta 


raz znów utrzymują przeciwnie. Zjazd w Berlinie| Rzymu, korporacye duchowne będą pozbawione PM 


bez kanclerza niemieckiego, byłby, jak już powie- 
dzieliśmy, prostemi odwiedzinami dworskiemi, i w 
takim razie nie mieliby tam co robić ani ks. Gor- 
czakow ani hr. Andrassy. Natomiast potwierdza 
się, że król Bawarski nie przyjedzie do Berlina, 
niechcąc ciągnąć z innymi książętami niemieckimi 
rydwanu cesarza Wilhelma. 

Rząd pruski zajęty w téj chwili Jezuitami, daje 
dosyć do pisania organom swoim, które też pełne 
teologicznych: niby traktatów oraz paszkwiłów na 
religię katolicką. Natomiast. kwestya sporu z 
biskupami zdaje się być zostawioną przyszłemu 
rozstrzygnięciu w drodze prawodawczćj. Mimo te- 
go faktycznie tak dalece rząd nie przyznaje bi- 
skupom prawa stanowienia pod względem prawo- 
wierności, iż proboszczowi Choińskiemu z Bydgo- 
szczy, którego Arcybiskup powołał przed -sądy du- 
chowne, ofiarowano za to urząd nadzorczy szkół, 
a policya pruska rozpowszechnia w Poznańskiem 
pisemka Kamińskiego z Katowic. i 

. Zapisujemy tu jako ważną cechę urzędowej pu- 
blicystyki pruskiej, iż Nordd. allg. Ztg w swoim 
numerze ze środy zaleca komunizm. W liście bo- 
wiem z Rzymu powiada, że chłopi w okolicy Rzy- 
mu przywłaszczyli sobie część Agro Romano i po- 
dzielili ją między siebie. Rząd jednak chwycił się 
środków i usunął chłopów. Mieszkańcy Frascati 
utrzymują, że mają tam prawo paszy. Ziemie te 
nieuprawne i zaniedbane są własnością małej 
liczby książąt rzymskich, którzy od niepamiętnych 
czasów nie uprawiają ich. Nordd. Ztg pisze więc: 
„Przychodzimy więc do pytania: czy obowiązek 
państwa w interesie dobra powszechnego nie stoi 
ponad prawami małej liczby osób prywatnych, któ- 
re nawet z tych praw nie korzystają?* W tym 
samym liście nazwany jest obchód święta Matki 
Boskiej w Rzymie d. 15 b. m. „demonstrącyą kle- 
rykalną*, którą mieszkańcy tolerują! 

Republikanie we Francyi zamierzyli obchodzić 
rocznicę 4go września, to jest rocznicę republiki. 
Prawda, że dzień ten jest upadkiem Napoleona III, 
ale oraz upadkiem Francyi wobec nieprzyjaciela. 
Czy obchód rocznicy powiększy liczbę zwolenników 
republiki albo wzmocni ich zasady republikanekie, 
niewiemy, ale z drugiej strony bolesne przypomni 
chwile. Nie pojmujemy wcale tych obchodów wła- 
snego nieszczęścia , własnych klęsk i własnego nie- 
dołęstwa. 

Minister Lanza zamierza wnieść w parlamencie 
włoskim za jego ponownem zebraniem się ustawę 
względem zastosowania do państwa papieskiego po- 
stanowień o klasztorach zaprowadzonych w innych 
krajach włoskich. Zachodzi tu jednak ta okoliczność, 
iż ustawa poręczająca prawa i przywileje Papieża, 
zostaje poniekąd w niezgodzie z ustawą o klaszto- 
rach tak w mieście Rzymie jak i w prowincji rzym- 
skiej. Sekularyzacya niemoże przeto być prostym 
zaborem. W tym celu rząd włoski obiera drogę 
pośrednią; to jest nie znosząc klasztorów, chce je 
pozbawić prawa posiadania realności i pragnie, 
aby klasztory spieniężyły swoją własność nierucho- 
mą i zamieniły ją w rentę, że po austryacku po- 
wiemy, „winkulowaną*, to jest nie na okaziciela i 
niedającą się sprzedać. Najwyższy zarząd tą rentą 
zostawałby w rękach Papieża. Również klasztory 
obce w Rzymie pozostać mają nietknięte pod opie- 
ką właściwych rządów. 


ćstatnie depesze telegraficzne „Gzasu” 


Wieder 22 sierpnia. Dr Józef Konstanty 
Rose, lekarz ordynujący głównego szpitala war- 
szawskiego, mianowany został profesorem patologii 
i terapii na klinice lekarskiej w Krakowie. ~ 

kaamwiowiece 21 sierpnia. -Ponieważ deputo- 
wani serbscy kongresu kościelnego wzbraniali się 
przyjąć komisarza królewskiego fmpor. Mollinarego, 
przeto tenże rozwiązał dziś kongres. 

iawyż 21 sierpnia. Journal officiel ogłasza 
dekret zaprowadzający zmianę regulaminu wojsko- 
wego, dla zapewnienia wolnego pełnienia przez żol- 
nierzy obowiązków religijnych, oraz dla surowego 
karania przekroczeń karności. —. 

HLemdym 21 sierpnia. W sobotę, niedzielę i 
poniedziałek zaszły zamieszki w Exeter i Maid- 
stone, z powodu zaprowadzenia nowej ustawy 
szynkowej; piekarzom i rzeźnikom wytłuczono okna. 
Porządek jest znowu przywrócony. 

H.omażyim 21 sierpnia. Doniesienia z Japonii 
mówią, że robią tam wielkie przygotowania na wy- 
stawę powszechną wiedeńską, gdyż Japonia pra- 
gnie być należycie reprezentowaną. 

Mezysa 21 sierpnia. Italia, donosi: Listy z A- 
ten i Paryża zapewniają stanowczo, że mylnem jest, 
jakoby poseł francuski w Atenach Ferry uznał | 
kompetencyę sądów greckich w sprawie kopalń Lau- | 
rion. Pod tym względem panuje najzupełniejsze 


żądają | płacą $ 


kwestyi gabinetowej z pytań ekonomicznych. Mówi 


dać karceniem na wstrzymywanie robót, oraz za- 
prowadzać stan oblężenia, ale aby szanować wszy- 


miar wykroczyć z granic prawności — a mowca 
mniema, że Alfonsiści gotowi do tego — rząd bę- 
dzie umiał zastósować surówo ustawy, i nie ścier- 
pi żadnego nadużycia i naruszenia spokoju publi- 
cznego. Zakończył mowę swoję okrzykiem: „Niech 
żyje rewolucya! niech żyje wolność!* Mowę jego 
przyjęto wielkiemi oklaskami. 


wi na posłuchaniu order 


rzyszeń śpiewaków wyprawia właśnie księciu se- 
renadę przy pochodniach wśród nieskończonych 


Blaznowacz, prezes ministrów oraz minister 
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charakteru osób moralnych (prawnych), dobra ich 
sprzedane, a wynik ich sprzedaży oddany na cele 
obecnie naznaczone, bez jakiejkolwiek. z tej ope- | 
racyi korzyści na rzecz finansów włoskich. (o do | 
52 domów będących własnością jenerałatów zakon- 
nych, minister zamierza zostawić jenerałatom cha- 
rakter osób prawnych (moralnych), ale odjąć im 
prawo nabywania własności i skłonić je do sprze- 
daży nieruchomości i zamienienia ich w rentę. 
Projekt ten nie jest jednak jeszcze stanowczym, 
mianowicie pod względem jenerałatów zakonnych i 
może uledz jeszcze w nieprzewidzianych okolicz- 
nościach zmianom. 

Niadryt 20 sierpnia. Na odbytem tu zgro- 
madzeniu wyborczem radykałów Zorilla miał o 
mowę, w której rozwijał swój program. Takowy 
polega na bezwzględnej konieczności utrzymania 
w swej mocy praw zastrzeżonych w konstytucji o 
opiece osobistej wolności. Rząd przedłoży korte- 
zom w formie projektów ustawodawczych wszy- 
stkie zdobycze rewolucyi i wróży sobie, iż stron- 
nietwo radykalne urzeczywistni takowe. Mówiąc 
o duchowieństwie, rzekł Zorilla, że będzie od nie- 
go żądał tego, czego cywilizacya żądać musi, za- 
ręczając mu zarazem wolność i niezawisłość, gdyż, 
są jego słowa, musimy tylko szanować wiarę ka- 
tolicką, która przynajmniej jest wiarą naszych żon 
i córek. Co. się tyczy kolonij, zapewniał o swoich 
uczuciach dla pomyślności, godności i nietykal- 
ności Hiszpanii. Mówiąc o finansach, przedsta- Jl 
wiał stan rzeczy jako groźny; nie pozostanie on 
ani jednego miesiąca, ani kilku, a tem mniej ca- 
łego okresu finansowego, nie przystąpiwszy „do 
rozwiązania tego zadania; przyrzeka oszczędności, 
tudzież chwycenie się środków dla przywrócenia 
porządku i moralności, i nigdy nie będzie robił 


on, że porządek nie na tem polega, aby odpowia- 


stkie prawa, i oddawać sądom naruszycieli ustaw. 
Pod względem stronnictw, które miały mieć za- 


Belgrad 21 sierpnia wieczór. Reprezentant 
włoski Joanini wręczył uroczyście księciu Milano- 
Św. Łazarza i Maury- 


cego. Miasto wspaniale oświetlone. Kilka stowa- 


okrzyków: „żiwio!* Ulice pełne tłumów ludu; 
wszędy panuje radość. ; i 

EBelgrad 22 sierpnia. Nowy gabinet serbski 
stanowczo został złożony. Wchodzą do niego: 


wojny i komunikacyj; Rystycz, minister spraw 
zagranicznych (obaj członkowie rejencyi); Miłoj- 
kowicz, (były prezes gabinetu) spraw wewnę- 
trznych; Jowanowicz, skarbu; Weli kowi CZ, 
wyznań (tymczasowo) i sprawiedliwości. Były mi- 
nister wojny Beli- Markowicz i minister wyznań 
Matycz, mianowani senatorami; trzeci członek 
rejencyi Gawryanowicz przeniesiony na stan 
spoczynku. 


urs. Wiedeń 22 sierpnia godz. 4 mia. 
407, zjedn. dług państwa bankn. 6655. — Zjedn. i 
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Usposobienie giełdy: Stałe. 


w Marmowie. 


MH kopertą, savonette, odskakiwacz ze szkłami 
I kryształowemi i wnętrzem niklowem, wraz Ę 
ej z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 


Podziękowanie 


Wielmożnemu Drowi Janowi Buszkowi, 


lekarzowi miejskiemu obw. I w Krakowie. 


Odebrawszy od Wgo Pana już nieraz pierwszy, a | PAR 
zwłaszcza w ostatnich tygodniach tyle dowodów | R 
najtroskliwszćj opieki i pomocy, jaką WPan przy | EB 
głębokićj znajomości Swéj sztuki — w ciężkićj sła- | FB 
bości dziecku mojemu niosłeś, a znając nie naj- | 
świetnietniejsze położenie moje, całkiem bezintere- 
sownie ze mną postąpiłeś, — uważam sobie za naj- 
świętszą powinność, złożyć WPanu publiczne po- 
dziękowanie, a tem samem ulżyć choć w. części 
sercu przejętemu dla WPana uczuciem najżywszćj 
wdzięczności! — Słaby to bardzo objaw tego, co 
dzisiaj dla WPana czuję, to też innego dlań spo- | FE 
dziewam się wynagrodzenia, którego udzieli WPanu | $ 
chyba Bóg tylko, który prawdziwą zasługę najle- 
pićj ocenić zdoła! 


Kraków 20 Sierpnia 1872 r. 


Władysław Gajda, 
Oficyał c. k. Urzędu podatkowego 


(1541) i zbiorowego. 


W KSIĘGARNI 


Władysł. Jaworskiego, 


w Krakowie, 


w Rynku gł. naprzeciw Ratusza L. 17, 


są do nabycia 


„KWIATKI POLNE” 


wydanie powtórne pomnożone. Cena 1 złr. 


(1510-4-6) 


APTEKE 


poszukuje natychmiast do wydzierża- 
wienia lub kupna ktdward Rank 
(1516-3-3) 


Czy jest coś tańszego? 
1 zl. 50 c. prawdziwy szwajcarski zegarek 
bronzowy z łańcuszkiem, za którego chód po- 


ręcza się cały rok. 50 c. paryski zegarek kie- $ 
szonkowy odskakujący z pięknym łańcuszk., ķ 


medalionem i puzderkiem, 65 c. zegarek kie- 


szonkowy grający z łańcuszkiem, medalionem, Ę 
puzderkiem i kluczykiem. 2 zł. 60c. wspa- W 
niały zegarek kieszonkowy z nowego srebra |£ 


z wnętrzem z najlep. mieszaniny ze zegarkiem, 


medalionem, puzderkiem i kluczykiem; ta- HB 
kież same zegarki w lepszym gatunku z pię- M 


kniejszym przyborem 3 zł. 50 c. i 4 zł Za 


120. 50 c. szwajcarski nowomodny zegarek z A 
A porcelanową emalią piękn. widoków lub kwia- s 


tów, bardzo elegancki a przytem tani, poży- 


teczny dla biednego i bogatego, z jednorocz. i 
poręcz. Za 9 zł. prawdziwy angielski srebrny |$ 
zegarek chronometrowy, bardzo piękne wnę- € 


trze cylindrowe z ciężkim łańcuszkiem z tal- 
mi, z medalionem , puzderkiem, kluczykiem, 


5-letniem poręcz. i drugiem szkłem od ze- f 
garka; też same zegarki chronometrowe śli- | 


„|rosyjska. 


Wielki skład węgli 


na stacyi kolei w Zabierzowie pod Krakowem. 


j| Centnar wiedeński węgla grubego w całych 
wagonach z kopalni w Sierszy kosztuje 
w Trzebini 28 centów. 

Centnar wied. węgla grubego w całych wa- 
gonach w Zabierzowie po 35 cnt. 

Centnar wiedeń. węgla grubego na drobną 
sprzedaż w Zabierzowie po 36 c. 


ED. Glass. 


cznie w ogniu pozłacane, tylko 11 zł. 50 c. 


12 zł. kosztuje praktyczny, dobry, prawdziwy A 


zegarek remontoir, t. z. zegarek cesarza Fran- 
ciszka Józefa, który jest najlepszym wyrobem, 
o jakim marzyć można. Lekarzom i ducho- 
wnym itd. nie można tych zegarków dosyć 
nachwalić, gdyż są zadziwiające dowody, że 


taki zegarek nie śmie się różnić na sekundę. M 
Za 15 sł. można otrzymać nowomodne zegar- i+ 
ki wojskowe, lekkie, zgrabne, przytem nader E 


eleganckie i gustowne, a co najgłówniejsza, EB 


bardzo punktualne w chodzie i nadzwyczaj 


tanie; do takiego zegarka dodaje się każde- Fi 
mu łańcuszek z naśladowanego srebra nowo- E 


modnego fasonu z kluczykiem, puzderkiem, 


medalionem i 5-letniem poręczeniem. Tylko Ę 


12 zł. srebrny zegarek cylindrowy z kółkiem 
do odskakiwania-z prawdziwego złota, mo- 


Ej cnem szkłem kryształowem z łańcuszkiem, 
medalionem ze złota talmi, puzderkiem skó- Ę 


| NEWRALGIE, 


w jednćj chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Crorier. Skład w Paryżu w aptece 
J |p- Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
Mjw aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
j | głównym, — w Brodach u p. M. Kullaka, — we liwo- 
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
( 


rzanem i kwitem poręczenia. Tylko 15 lub 20 
j zł. prawdz. angiel. srebrny zegarek kotwico- 


ù wy, savonette z podwójną kopertą, ślicznem 
rytowaniem, z łańcuszkiem z prawdz. złota É 


talmi i kwitem poręczenia. Tylko 13 zł. pra- 
wdziwy angielski zegarek srebrny i w ogniu 
pozłacany, chronometrowy, z łańcuszkiem, 


4 medalionem ze złota talmi, puzderkiem skó- Ka 


B| rzanem i kwitem poręczenia. Tylko 14 zł. ta- 


sj kiż sam, daleko lepszy ze wschodnim kom- 
Ø pasem. Tylko 16 lub 17 zł. prawdziwy angiel. Ę 
*| zegarek Prince of Wales, remontoir najcięż- i 
| szego gatunku ze szkłem kryształowem, wnę- | 


5 trzem niklowem w prawdziwym litym złocie 


P) talmi; zegarki te mają przed innemi pier- B 
| wszeństwo, że można je nakręcać bez klu- k 
czyka; do takich zegarków dodaje się każde- | 
mu darmo łańcuszek z talmi złota wraz z E 


medalionem i kwitem poręczenia. Tyłko 13 zł. 
prawdziwy angielski zegarek z litego złota 
talmi, cylinder najnowszego fasonu, z po- 


dwójnemi kryształowemi szkłami, przez które | 


można zobaczyć wnętrze, z łańcuszkiem z 


d talmi złota, medalionem i kwitem poręczenia. Fi 


Ę Tylko 13 zł. zegarek z talmi złota z podwójną 


| futerałem skórzanym i kwitem poręczenia. 
| Tylko 14 lub 17 zł. maleńki zegarek damski 


E z prawdziwego srebra i prawdziwie pozłaca- 
SĄ ny, z łańcuszkiem na szyję z prawdziwego 


złota talmi i kwitem poręczenia. Tylko 18 zł. 


È prawdziwy angielski w ogniu wyzłacany sre- $ 


| brny zegarek chronometrowy z podwójną ko- 


| pertą, pięknie emaliowany, wraz z ślicznym Ę 
łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, me- fg 


dalionem i kwitem poręczenia. Tylko 18 lub 
| 20 2l}. bardzo piękny srebrny prawdziwy an- 


5 giclski zegarek kotwicowy na 15 kamieniach 


osadzony, ze ślicznym łańcuszkiem ze złota 
talmi, medalionem, puzderkiem skórzanem 
i kwitem poręczenia. Tylko 20 zł. srebrny 
| zegarek remontoir do naciągania bez klu- 


czyka, z łańcuszkiem ze złota talmi i me- Ę 


dalionem. Tylko 23, 25, 27 zł. złoty zega- 
rek damski z łańcuszkiem, medalionem i kwi- 
Fi tem poręczenia; takież same wysadzane bry- 
| lantami 45 do 65 zł. Roślinne zegarki zwia- 


a stujące stan powietrza, które dzień naprzód 
* oznaczają pogodę lub deszcz, w kształcie ze- 
4 gara ściennego szwarcwaldskiego z wahadłem 


| i ciężarkami, sztuka 60 e. Zegar stołowy zł. 
| 2, 8, 4,5, 6 do 10. Wspaniałe muzyki, me- 


|| lodiony z tonami niebiańskiemi i mandoliną Ff 
i tremolo, grające najnowsze utwory Straussa, | 


| Ziehrera, Offenbacha, Rossiniego, Meyerbee- 
| ra itd., sztuka z 4 aryami zł. Ś:80, z 6 a- 
| ryami zł. 18. Fotograficzne album z muzyką 
zł. 8, 10, 12 do 15. Tabakierki z muzyką 
zir. 1:20. Szkatułki na cygara z muzyką zł. 


> 18. Przyrządy do szycia z muzyką zł 1i 
| bardzo wiele przedmiotów z muzyką. Cenniki $ 
s] darmo. 20 c. dobrze idący zegar słoneczny & 


z kompasem i drogoskazem. 10 c. ogólny 


E kluczyk nadający się do każdego zegarka. 


8 zł. 50 c. wspaniały melodion, muzyka z 
tonami niebiańskiemi, grająca 7 pięknych 


| kawałków. Powyższe wyroby zegarków SĄ 


3 do nabycia z rzetelnem pisemnem poręcze- 
| niem jedynie i wyłącznie u (1196-3-12) 
; ANTONIEGO RIXA, 

w Wiedniu, Praterstrasse 16, 


| dokąd należy adresować wszelkie listowne $ 


zamówienia. 


EZIO YW ESEN ENES O T 


Ck uprzywil. galicyjski 


AKCYJNY BANK Hi 


WE LWOWIE 


we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w 
sku, Tarnopolu i Samborze; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austr 
w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kred 
Lincu Bank dla Górnćj Austryi i Salzburga; 

Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
Berlinie, pp. Meyer et Comp.; 

Warszawie, p. Leon Epstein. 


DO HANDLU 


J. NIEDZIELSKIEGO 


w ABechmi, 
nadszedł świeży transport strzelb 
odtylcowych i rewolwe- 
rów z fabryk belgijskich, wraz z 
|| przyrządami do nabijania i ładunkami, 
||oraz Herbata prawdziwa 


(1448-1-6) 


eierpiemia 


OCOCOCOCGOCHCHIC) 


COCOCHCE 


Wiadomość dla lekarzy. 


a Forget. 


żywa się z najpomyślniej- 
szym skutkiem przeciw ka- 
szlom uporczywym, katarom, 
kokluszowi , nerwowej iryta- 
wszelkim cierpieniom piersio- 


A 


© 


Syrop D 


który pierwszy odkrył własności leczebne ty 


czyń płucowych i 
wym. Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym sku- 
tkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy jest do- 
stateczną. — Dostać można w Paryżu u Dra Chable, 
A | ulica Vivienne, 36, — w Krakowie u p. J. Trau- | BRRR 
j|czyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra | a 


Mikolascha, — w Poznaniu u p. Mankiewicza, — | BBB 
j|w Brodach u p. M. Kullaka, — w Warszawie w > 
Składach materyałów aptecznych panów Gallego i | FEB 


EAU de MELISSE des CARMES 
P. BOYER na ulicy Taranne, 14, 


Woda z rośliny zwanćj miodownikiem karmeli- 
ckim, nagrodzona medalem „na powszechnój wysta- 
wie w Londynie w r. 1862. Srodek ten powszechnie 
|| znany i używany w Paryżu przeciw: eholerze, 
H |apopleksyom, sparaliżowamiu, 
|j|zemdlemiom, mmigrenom, boleści i 
j|rzmięciu w żołądku, miestrawności 


Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha, — 
w Brodach w aptece p. Kullaka. 
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Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego, 


EE ERA parze So EA m 


= 


CZAS z Piątku 23 Sierpnia 1872. 


PO 


wy Eis 


wydaje $ 


które są jak najwlasciwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilarnych, fideikomisowych i de 
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpić 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya. 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- - 
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjn 
ście wpłaconego. 


Kupone płatne dnia 1go marca i 1go wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, 
bez wszelkiego strącenia : 


AKADEMIA HANDLOWA w PRADZE. 


Nowy rok naukowy rozpoczyna się 


go LA dl ra m k > DB 
1” Pazdziernika b. r. 

Za warunek przyjęcia kładzie się udowodnienie skończenia wiado- 
mości naukowych, udzielanych w miższćj realnćj szkole lub w niż- 
szem giimnazyum. Uczniowie akademii mają prawo do je= 
dnorocznćj ochotniczćj służby wojskewćj, a w razie 
choroby będą pielęgnowani bez 
budowanym szpitalu handlowym. 

Obszerne prospekta i dotyczące wyjaśnienia udziela najchętnićj 
z polecenia Rady Zawiadowczćj 


Karol Arenz, Dyrektor. 
Oee ee E E N N N 


KANTOR WYMIANY 


Wiedeń. Banku komisowego 


(Wiener Kommissions-Bank), 


Schottenring Nr. 18, 


przyjmuje wszelkiego rodzaju interesa bankowe, giełdowe i wekslowe. 


Polecenia miejscowe tudzież z prowincyi wykonywują się bardzo szybko, 
chętnie i rzetelnie — zakupno papierów wart 
względu na obecn 
warunkami. 


Biura otwarte są dla Publiczności od godz. 9ćj z ran 


bez przerwy. 
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SYROP z PODFOSFORANU WAPN 


De CHURCHILL 


Messendorfska 


fabryka towarów metalowych i machin 
*BCHIENI « TATZEL 


w Messendorf, poczta Freudenthal, 


poleca się do zakładania urządzeń w browarach i gorzelniach, do 
ruchu parowego, kieratowego i ręcznego, z wszelkiemi do tego po- 
trzebnemi maszynami pomocniczemi i zbiornikami (rezerwoarami) ; 
następnie do wyrobienia wszelkiego rodzaju maszyn gospodarczych, 
jako to: młocarń i siewników, pługów, siekaczy buraków, steczkarń, 
szrutowników, itd. według najnowszych i najlepićj uznanych kon- 
strukcyj pod zaręczeniem dobrój działalności i trwałości. 


Szczególność fabryki: narzędzia do świdrowamia, 
do poszukiwania w ziemi nafty, węgla itd., narzędzia do świdrowa- 
nia za pomocą maszyn i rąk, całkowite z wszelkiemi do wydoby- 
wania nafty potrzebnemi przyrządami do świdrowania, przenośniami 
(transmisyami), windami, blokami, linami drucianemi, pompami, 
rurami do pomp i maszynami do wyginania „rur blaszanych, — 
prócz tego do destylowania: maszyny do czyszczenia nafty, kot 
do destylowania, węże i zbiorniki. 


Następnie szczegółowo do kopalm węgla: maszyny do 
wodociągów i wydobywania węgla w każdćj, wielkości, przyrządy 
do wydobywania z urządzeniem do chwytania i wózkiem. 


Awa a E E z 


pozytowych, tudzież, w skutek najwyż- 
pieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 


ego rzeczywi- 


Krakowie, Czerniowcach, Biel- 


yackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank; 
ytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank; 


płatnie w nowowy- 


ościowych i innój waluty ze 
y targ pieniężny uskutecznia się pod jak najtańszemi 


a do Gćj wieczór 


(1202-10-20) 
SĘRĘĘWGA 
Ą ch preparatów w suehotach i marmieniu dzieci 
itd. Przygotowane jedynie przez p. Swamm aptekarza w Paryżu, i sprzedaje się we 


fiakonach kwadratowych z podpisem Bra © 
fabryki w aptece P. 


inuweBMiil i z etykietą noszącą stepel 
Swann, 13 rue Casiglione w Paryżu. (535-23-26) 


W nowéj Drukarni L. Paszkowskiego 
przy ul. Mikołajskićj pod L. 444, 
potrzebny jest 


do nauki zecerstwa. 


karni. - (1384-4) 


Nowo otworzona 


A. Mowoieckiego, 


rogu ul. Brackiej, 


garni, szczególnićj też dzieła, które w ró- 


;|pisma świętego nowego zakonu,” t. j. 

Wykład czterech ewangelij dziejów Apo- 

j|stolskich i wszystkich czternastu listów 

świętego apostoła Pawła, razem z 8 tomów 

złożonych, nabyć można za 8 złr. 50 cnt. 
(1525-1-2) 


MS PANIENKI i 


uczęszczające do seminaryum i gimnazyum 
znaleźć mogą stół, mieszkanie i usługę, ja- 
koteż konwersacyę w języku francuskim 
i niemieckim, a ktoby sobie życzył mogą 
być udzielane lekcye prywatne wszystkich 
przedmiotów nie wyłączając muzyki i ry- 
sunków, również korepetycye. Wiadomość 
w tymozasowem mieszkaniu w Rynku gł. 
pod Nr. 38 na Iszem piętrze, gdzie apteka. 
Stefania z Sawiczewskich Strażyńska. 
(1545-1-2) 


A wolnój ręki do sprzedania 
Dom dwupiętrowy 


o 20tu oknach z frontu, w najpiękniejszćj 
części miasta Krakowa położony i przed 
trzema łaty na nowo zrestaurowany. — 
Zgłosić się po bliższą informacyę do p. 
Seweryna EBólnma, Plac WW. S~. 
w domu dawnićj Barona Larissa — tamże 
jest obszerne z kilkunastu pokoi składa- 
jące się, kompletnie umeblowane 


mieszkanie 


na rok jeden, od 15 Października r. b. 
począwszy do wynajęcia. (1499-1-3) 


jp 


(1543) 


100 korcy żyła 


krzycy korenckićj na sprze- 
daż do siewu, 2 złr. wyżćj od ceny 
targowćj w Mielcu. Wysiew na mor- 
gę od 14 do 16 garncy. Zamówienia 
przyjmuje do A Wrzesnia Zarząd 
dóbr Chorzelowskich, ost. poczta 
Mielec. (1522-3-3) 


Zur reellen und billigsten Ver- 
sorgung aller 


Öffentlichen Anzeigen 


für sämmtliche in- und ausländische Zeitun- | 

gen empfiehlt sich bestens das unterzei- 

(IB ohnete Bureau 

$ allen hohen Behörden, 

S „ P. T. Merren Moff- und Ge- 
richts Advocaten. 

» » » Actien-und Handels- 


Gesellschaften, 
» » » Fabrikanten, 
» o» o» Industriellen, 
» » » Qekonomen, 


»-» » Mapitalisten, 
» o» » Mandel - u. Gewerbe= 
treibenden 
und allen sonstigen die Oeffentlichkeit in 
Aaspruch nehmenden Personen. 
Das erste und älteste einheimische An- 
noncen- Bureau 


A. Oppelik. 


R Wien, Wollzeiie Nr. 22, 
| PRAG, Ferdinandsstrasse Nr 38. 


9 SRS” Die scit 14 Jahren bestehen- B 
ij de Firma, welche sich des besten Rufes E 
und weitverzweigter Verbindungen erfreut, | 
g bietet für die P. T. Inserenten volle Ga- 
 rantie für eine reelle und gewissen- 
hafte Ausführung aller Aufträge, 

J~ Kosten - Berechnungen genau nach 


| den 
ORIGINAL - PREISEN 


der betreffenden Zeitungen, bei grósseren ; 
d Bestellungen namhafte Preisermässi- $ 
gung. 
A Zweckentsprechende Zusammen- JĄ 
| stellung der Anzeigen, Empfehlung der | 
geeignetsten Journale, sowie Ueber- $ 
| nahme von chiffrirten Briefen besorgt W 
$ das Bureau (522-8-) 


umsonst. 


Preiscourante gratis und franco. 


Praktykant 


Bliższa wiadomość u Rządzcy tejże Dru- 


Ksiegarnia, Skład i Wypożyczalnia nut 


w Krakowie, w Rynku głównym przy 


zawiadamia, iż wszystkie prace dotąd wy- 
dane przez Ks. Waleryana Serwatowskiego, 
znajdują się na składzie w powyższćj księ- 


| żnych dzielnicach Polski drukowane a dla 
braku wiadomości miejsca ich wyjścia i ty- 
tułów poszukującym trudno było skom- 
pletować. Kompletne te dzieła „Wykład 


Odpowiedzialny rządca 


Zmiana pomieszkania w Bochni. 
"Dr. Zygmunt Lewandowski, 


lekarz miejski i ordynujący w Szpi- 

talu w EBochni. (1493-2-4) 

mieszka w Rynku w domu W. P. 
A. Christa, gdzie apteka. 


zza 


Właściwe miejsce, 
gdzie można najtaniej nabyć 


najlepszych zegarków, 
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FABRYKA ZEGARKÓW 


Filipa Fromma 


w Wiedniu, Rothenthurmstrasse N. 9, 

naprzeciwko Wollzeile. ; 

Wszystkie zegarki na sekundę zregulowame, sprzedają 

się z 5-letniem ASPR er 

rawdziwy angielski W 0- 

tylko 17 lub 18 Zł. gniu złocony, srebrny 

zegarek chronometrowy, z podwójną koper- 

tą, pięknie emaliowany, z łańcuszkiem z prawdeiwe- 
go złota talmi i medalionem; 


rawdziwy angielski sre- 
tylko 14 lub 17 zi. Trin chronometr z szkłem 
kryształ. z łańcuszkiem, medalionem i we Me 
srebrny remonioir nakrg- 
tylko 19 lub 20 Zł, cany, bez kluczyka ze 
szkłami kryształowemi, w pięknym drewn. AE 
> dzi amgiels. Cy- 
tylko 8 lub 10 ZŁ. fnarowy zegarek o 6 ru- 
binach, ze sukłem kryształ. z łańcuszkiem że złota 
talmi, futerałem skórzanym i 5-letniem A 
dziwy angielski ze- 
tylko 14 lub 18 zł. 7, TEE 
garek remontoir Prince 
of Wales, najgrubszego gatunku, ze szkłem kryszta- 
łowem, wnętrzem niklowem, w oprawie z prawdzi- 
wego złota talmi — zegarki te mają przed innemi tę 
korzyść, że można je nakręcać bez kluczyka; do ta- 
kiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, 
z medalionem i zaręczeniem bezpłatnie; 


zegarek ze złota talmi, z po- 
tylko 12 zł. dwójną kopertą odskakującą, 
szkłem kryształowem i wnętrzem niklowem z łań- 


cuszkiem z prawdziwego złota talmi, medal., futerali- 
kiem skórzanym i kartką poręczającą; 


srebrny zegarek kotwi- 
tylko 28 do 34 Zł, T na- 
kręcany bez kluczyka, z łańc. ze złota talmi i me- 
dalionem; 


> * dziwy zegarek ko 
tylko 15 lub 20 Zł Sicowy z. szkłem kry- 
ształowem i medalionem; SE h 
i skie srebr. 
tylko 10, 12, 13 Zł. AE ie R min. 
dobrze złocony, z łańc. na PARANA W we; 
z podwój- 
tylko 16, 18, 20 ZŁ 4 popartą + ia 
kiem na szyję; 
A k 8 lub 20 zł srebrne damskie cylin- 
tyl 0 i8 lu Li, drowe zegarki, dobrze 
italon; 
R 2 złoty damski zegarek 
tylko 22, 25, 30 zł. ze szkłem kryształo- 
wem i łańcuszkiem na szyję; 
łoty damski zegarek 
tylko 40 lub 48 ZŁ. 7 qymentami i lar- 
cuszkiem na szyję; ; s R 
e same z podwój- 
tylko 60 lub 70 zł. tie same z Podwój 
złote męzkie remon- 
tylko 70, 80, 100 Zł. %oiry zo szkłem kry- 
ształ $ g 
SAR złote dams. remon- 
tylko 75 lub 100 zł. 29t tems, remon- 
lańcuszkiem na szyję; MA : 
same z po- 
tylko 90 lub 120 zł. oA RES 
łote ch - 
tylko 200 lub 400 zł. żę”, onome- 
we z podwójną kopertą. i 
Srebrne łańcuszki do zegankón, A 2:500 A00 
10 do 12 zł. f 
Złote dto zł. 18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 
60, 70, 80, 90, 100. 


Budziki z zegarem tylko 7 złr. WRA 
Budziki z zegarem, które budząc zapalają światło 9 zł. 


Zegary ścienne z obrazem, grające 2, 8 i 4 sztuki, 


zł. 70, 80, 90. ; 
Zegary pendułowe grające 2, 3 i 4 sztuki, zł. 80, 
100 i 120. 


Instrumenta grające 2, 4, 6, 8 sztuczek, zł. 15, 35, 


Albumy fotograficzne z muzyką zł. 8, 10, 12. do 15. 

Tabakierki grające zł. 7:50. 

Pudełka na cygara grające zł. 10. 

Pudełka na potrzeby do szycia grające 15 zł. 
Zegary pendułowe własnego wyrobu 


z 5-letniem zaręczeniem : 
Nakręcane codziennie 10, 11, 12 zł. 
5 „co 8 dni, 16, 17, 18, 19, 20, 22 zł. 
S bijące godziny i pół-godz. 30, 33, 35 zł. 
rz „  kwadranse z powtarzaniem godzin 
48, 50, 55 zł. 


Zegary kantorowe 10, 15, 20 zł. 


» -do kawiarń 15, 25, 30 zł. 


Wielka pracownia do reparacył. 
Stare zegarki, często drogie familijne pamiątki by- 
wają naprawiane i jakby nowe oczyszczone. Cena 


naprawy z 5-letniem poręcz. zł. 1:50, 8, 5 do 10. ` 


Jedyny i wyłączny Skład 
prawdziwych angielskich Zegarków 
E. i E. EMANUELA w Londynie, 


Specyalnie mianowanego nadwornego dostawcy J.K.M. 
|| królowej Wiktoryi, J. K. M. księcia. Walii i księvia 


Edinburga, J. C. M. Sultana i króla Portugalskiego, 
Listowne polecenia 


wypełniane będą w przeciągu 24 godzin za za- 
liczlką pocztową lub — nadesłaniem go- 
tówki. —Na szczególne żądanie będą także zegarki ` 


i łańcuszki za zaliczką do wyboru przesyłane, a 


za nie zatrzymane przedmioty pieniądze będą zwrócone 


OUT Ceny naszej Fabryki są zawsze niższe od 


| | najniższych wszędzie gdzieindziej, a z naszemi urzą- 
dzeniami stoimy zawsze równo z biegiem postępu. 
WWszysey chcący kupić nasze zegarki, WSZYSCY 
chcący zamienić stare zegarki na nowe, wszyscy 
chcący zamienić złe zegarki na dobre, raczą się do 


podpisanej firmy zgłosić, 


1111 Stare złoto i srebro, papiery państwowe, 
przyjmujemy za gotówkę po najwyższych cenach. 


FABRYKA ZEGARKÓW 
EK. FROMMA w Wiedniu, 


Rothenthurmstrasse Nr. 9. 


Ostrzega się od oszustwa. 
W ostatnich czasach handle zabawek i bazary 


przywłaszczając sobie nazwę fabrykantów zegarków, 
a nawet dając ostrzeżenia, ogłaszają angielskie ze- 
j|garki, zupełnie nic nie warte. Liczne skargi, ja- 
kie nas dochodzą, powodują nas do tego ostrzeże- 
nie, aby Publiczność od strat uchronić. _ (366-23-) 


Drukarni Józef Łakociński. 
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